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1 200 spotkań z udziałem 100 000 osóh

Dialog przedwyborczy trwa
K. BarciLowski wśród wolsziyńskich wyborców

Dialog przedwyborczy kandydatów FJN na posłów i rad­
nych — ze społeczeństwem trwa. Dotychczas w Wielkopol- 
sce około 100 000 wyborców brało udział w 1200 spotkaniach 
z kandydatami. Przebieg tych zebrań, które toczą się 
w atmosferze społeczno-politycznego zaangażowania, pozwa­
la je uznać za manifestację na rzecz urzeczywistniania so­
cjalistycznych przeobrażeń wytyczonych w programach wy­
borczych komitetów FJN na przyszłą kadencję Sejmu i rad 
narodowych.

I sekretarz KW odpowiada­
jąc na pytania, omówił m. in. 
politykę socjalną państwa i 
nowe akty prawne uchwalone 
przez Sejm IV kadencji w za-
kresie poprawy 
pracy.

W godzinach 
wych I sekretarz

warunków

„Apollo-10” leci 
bez przeszkód

Wspólny komunikat o rozmowach

Kandydat na posła w 59 
Okręgu. I sekretarz KW PZPR 
Kazimierz Barclkowskl odbył 
kolejne cztery spotkania przed 
wyborcze, tym razem w po­
wiecie Wolsztyn.

Wczoraj w Rakoniewicach 
odwiedził on w towarzystwie 
I sekretarza KP Józefa Grze­
laka tamtejszych pracowni­
ków PGR. Problematykę tych 
gospodarstw w powiecie przed 
stawił I sekretarz Komitetu 
Zakładowego partii Jan Po- 
piałkiewicz.

Wolsztyńskle PGR, mimo 
nie najlepszej ziemi, przyno­
szą dobre wyniki: obejmując 
10 proc, powierzchni ornej po­
wiatu dostarczają 17,8 proc, 
zbóż i 20 proc, żywca. Było to 
możliwe dzięki polityce inwe­
stycyjnej państwa. Nie znaczy 
to, że tutejsze gospodarstwa 
nie mają jeszcze rezerw, tkwią 
cych w ekstensywnej gospo­
darce. W minionych 3 latach 
poprawiły się też warunki by­
towe pracowników.

Problemy te, poruszone rów­
nież w dyskusji, rozwinął K. 
Barcikowski. Mówiąc, że dziś 
PGR to duma naszego rolnic­
twa, zwrócił uwagę na trudny

obowiązek zagospodarowania 
nowych ziem. W przyszłym 5- 
leciu inwestycje w rolnictwie 
nie będą mniejsze niż obecnie. 
Chodzi więc o właściwe wy­
korzystanie każdej złotówki 
i hektara. Ten otrzyma na to 
więcej środków, kto potem 
odda więcej w wynikach pro­
dukcyjnych. Taki jest sens 
uchwały II Plenum.

Dla Krawieckiej Spółdzielni 
Pracy „Bojownik” w Wol­
sztynie rok wyborów jest ro­
kiem jej 20-lecia. O pięknych 
wynikach pracy 300-osobowej 
kobiecej załogi, o sukcesach w 
produkcji eksportowej 1 po­
wszednich troskach zakładu 
mówili na kolejnym spotka­
niu z K. Barcikowskim sekre­
tarz POP Maksymilian Rozy­
nek oraz dyskutanci.

20 bm. przybył do Warszawy mi 
nister spraw zagranicznych Fin­
landii Ahti Karjalainen wraz z 
małżonką. Na lotnisku Okęcie 
powitał go Stefan Jędrychowski 

(z prawej).
CAF — Uchymiak — telefoto

popołudnio- 
KW spotkał

się również z załogą Wolsztyń- 
skich Fabryk Mebli oraz z 
aktywem służby rolnej. To 
spotkanie odbyło się w Sze­
lejewie. (y)

We wtorek rano około go­
dziny 4 czasu warszawskiego 
pojazd „Apollo-10” znajdował 
się w odległości 240 tys. km 
od Ziemi, a szybkość jego wy 
nosiła w tym momencie 5 tys. 
km na godzinę.

W poniedziałek trzej amery 
kańscy astronauci przeprowa 
dzili kolejną czwartą transmi 
sję telewizji kolorowej. Była 
ona bezpośrednio transmitowa 
na przez prawie wszystkie te 
lewizyjne stacje amerykań­
skie. Jak wynika z doniesień 
agencji zachodnich, na wido­
wisko to — bo też był to 
„show” w amerykańskim* sty 
lu — złożyły się widoki Zie­
mi, akrobatyczne popisy — w 
stanie nieważkości — w wyko 
naniu astronautów, uzupełnia 
ne różnymi przebojami. Astro­
nautom udało się bowiem prze 
mycić na pokład kabiny Apollo 
magnetofon z różnymi nagrania 
mi, m.in. piosenki w wykona 
niu Franka Sinatry pt. „Weź 
mnie na Księżyc”. Cała tran­
smisja trwała 27 minut.

W poniedziałek dokonano tak­
ie nieznacznej korekty lotu — 
główny silnik pojazdu wyłączony 
został na 7 sekund.

Kosmonauci czują się dobrze, 
nie odczuwają żadnych zaburzeń

Dokończenie na str. 2

polsko rumuńskich
Zakończenie wizyty przywódców SRR

We wtorek o godz. 18.00 — po dwudniowej przyjacielskiej 
wizycie w Warszawie, złożonej na zaproszenie KC PZPR — 
opuściła Polskę udając się w drogę powrotną do Bukaresztu 
partyjno-rządowa delegacja Rumunii. Po zakończeniu roz­
mów polsko-rumuńskich opublikowano następujący wspólny 
komunikat.
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
dniach 19—20 maja 1969 r. prze 
bywała w Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej z wizytą 
przyjaźni delegacja partyjno- 
rządowa Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii pod przewod­
nictwem sekretarza generalne­
go Komitetu Centralnego Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej, przewodniczącego Rady 
Państwa Socjalistycznej Re-

Minister spraw zagranicznych 
Finlandii z wizytą w Polsce
Główny temat rozmów - Lonferencj 

v sprawie bezpieczeństwa Europy

We wtorek wczesnym popołudniem przybył do Warszawy
minister spraw zagranicznych Finlandii Ahti Karjalai-
nen wraz z małżonką. Składa on oficjalną 4-dniową wizytę 
w Polsce na zaproszenie ministra spraw zagranicznych PRL
— Stefana
Ministrowi 

si urzędnicy 
oraz radcy.

Gości na

Jędrychowskłego.
towarzyszą wyż- Osobiście z dużym zaintere- 

fińskiego MSZ sowaniem oczekuję na spot-

lotnisku Okęcie

Pompidou za przyjęciem 
W. Brytanii do EWG?
Były premier Francji, a o- 

becnie kandydat na prezydenta 
Georges Pompidou, oświadczył 
iż chętnie widziałby W. Bryta­
nię połączoną z Europą.

Pompidou stwierdził jedno­
cześnie, iż rzucając taką pro­
pozycję jest wierny ostatnim 
tendencjom politycznym swego 
wielkiego poprzednika.

Zdaniem Pompidou, Europa 
będzie silniejsza, jeśli występo 
wać będzie wspólnie z W. Bry­
tanią. (PAP)

powitał Stefan Jędrychowski

małżonką, wiceminister 
spraw zagranicznych — Józef 
Winlewicz oraz wyżsi urzędni-

kania i rozmowy, które prze­
widywane są obecnie w War­
szawie.

Odpowiadając na pytanie 
przedstawiciela PAP jakie 
szczegółowe tematy, według 
przewidywań strony fińskiej, 
będą poruszone podczas war­
szawskich rozmów, min. Kar­
jalainen stwierdził:

— Nie dokonaliśmy z ministrem 
Jędrychowskim wcześniejszych 
uzgodnień, co do tematów, które 
zamierzamy poruszać i przedys-

Dokończenie na str. 2

XXII

W NRF po propozycji polskiej

Ostrożność Brandta • „Nie” przesiedleńców
Polska propozycja w sprawie zawarcia z NRF układu o 

granicy na Odrze I Nysie jest nadal czołowym tematem 
wtorkowych gazet zachodnioniemieckich — informuje ko­
respondent PAP. red. Cz. Jackowski. Ograniczają się one jed 
nak w zasadzie do omówienia zróżnicowanych reakcji. Jakie
oferta ta wywołała w Bonn.
Większość informacji i ko­

mentarzy poświęca się przede 
wszystkim deklaracji złożonej 
w poniedziałek przez bońskie- 
go ministra spraw zagranicz­
nych Willy Brandta na kon­
ferencji prasowej. W tytułach 
wiadomości na ten temat wy- 
hlia się przede wszystkim 
*kcent mówiący o gotowości 
Brandta do podjęcia z Polską 
rozmów na temat wymiany 
deklaracji o rezygnacji z uży-

POGODA
Zachmurzenłe zmienne z przelot 

nymi opadami. Okresami większe 
przejaśnienia. Miejscami skłonność 
do lokalnych burz. Temperatura 
maksymalna od 10 st. na północ­
nym zachodzie do 18 st. w głębi 
kraju. '

Wiatry umiarkowane lub dość 
silne z kierunków południowo-za­
chodnich i zachodnich.

cia siły i dopiero w tym kom 
pleksle rozważenie kwestii gra 
nicznych.

Równie obszernie omawia 
się negatywne stanowisko za­
jęte wobec oświadczenia Wła­
dysława Gomułki przez cha­
deckiego deputowanego J. B. 
Gradla oraz rzecznika ziom- 
kostwa Górnoślązaków Her­
berta Czaję. Ich zdecydowa­
ne „nie” w tej sprawie jest 
wyczerpująco uzasadniane.

A oto niektóre tytuły pra­
sowe w tej sprawie: „zróżnico 
wane echo na propozycję Go­
mułki. Brandt proponuje wy­
mianę deklaracji o rezygnacji 
z użycia siły” („Bonner Rund­
schau”). „Willy Brandt pod­
kreśla rzeczowy ton przemó­
wienia szefa PZPR I nrzedsta 
wia kontrpropozycje. (PAP)

cy MSZ.
W salonie 

wego portu 
protokołu 
MSZ amb. 
przedstawia

recepcyjnym no- 
lotniczego dyr. 

dyplomatycznego 
Edward Bartol 

pozostałe osobi-
stoścł oczekujące na powita­
nie szefa dyplomacji Finlan­
dii. Są tu szefowie dyploma­
tycznych przedstawicielstw 
państw skandynawskich akre­
dytowani w Polsce. Obecny 
jest prezes Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Fińskiej prof. — 
Jerzy Jodłowski.

— Bardzo cieszymy się — 
oświadczył polskim dziennika­
rzom min. Karjalainen — że 
możemy złożyć dawno plano­
waną wizytę w Polsce. Zado­
wolenie z tej wizyty jest tym 
większe, że jak sądzimy, bę­
dzie ona miała znaczenie dla 
dalszego rozszerzania stosun­
ków między obu naszymi kra­
jami.

Jestem przekonany, że roz­
mowy. które będę miał okazjf 
prowadzić z przedstawiciela­
mi rządu polskiego będą bar­
dzo ciekawe i korzystne. Mię-
dzy Finlandią i Polską 
wały zawsze dobre i 
stosunki. Ciepłe są też 
uczucia teraz, kiedy

pano- 
ciepłe 
nasze

mamy
możliwość odbycia tej wizyty.

Nikołaj Podgórny 
i wizytą w Mongolii
We wtorek przybył do Ulan 

Bator przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Nikołaj Podgórny.

Na lotnisku dostojnego goś­
cia powitał przewodniczący 
Prezydium Wielkiego Churału 
Ludowego, Dż. Sambu, pierw­
szy sekretarz KC MPL-R i pre 
mier J. Cedenbał oraz inni 
przywódcy partii i rządu.

N. Podgórny przybył do Mon 
golii z oficjalną przyjacielską 
wizytą na zaproszenie przewód 
niczącego Prezydium Wielkie­
go Churału Ludowego MRL 
Dż. Sambu. (PAP)

publiki Rumunii Nlcolac Ceau 
sescu.

W skład delegacji wchodzili: 
członek Komitetu Wykonaw­
czego i stałego prezydium KC 
RPK, przewodniczący Rady Mi 
nistrów łon Gheorghe Maurer, 
sekretarz KC RPK Mihai Da- 
lea, członek KC RPK, wice­
przewodniczący Rady Minis­
trów łon Patan i ambasador 
SRR w PRL Tibcriu Pctrcscu.

Delegacja partyjno-rządowa 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii przeprowadziła rozmo­
wy z delegacją partyjno-rządo 
wą Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pod przewodnictwem 
I sekretarza KC PZPR Wła­
dysława Gomułki.

W skład delegacji wchodzili: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa PRL Marian Spychal­
ski, członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz, 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko, członek Biura Politycz 
nego i sekretarz KC PZPR Jó 
zef Tejchma, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz oraz ambasa 
dor PRL w SRR Jaromir Ochę 
duszko.

Ćwiczenia wojsk
Układu Warszawskiego

Zgodnie z planem przygoto­
wania bojowego zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego, prze­
prowadzono w dniach od 14 do 
19 maja na terytorium Związ 
ku Radzieckiego ćwiczenia 
wojsk lądowych, Bułgarii, Ru 
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Podczas ćwiczeń studiowano 
problemy dotyczące współdzia 
łania wojsk sojuszniczych, 
sprawdzano ich przygotowanie 
operacyjno-taktyczne oraz do 
konywano ćwiczebnych strze- 
lań i wystrzeliwania rakiet — 
głosi komunikat oficjalny.

PAP

W toku rozmów obie strony 
poinformowały się wzajemnie 
o problemach i zadaniach bu­
downictwa socjalistycznego w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej i w Socjalistycznej Repu­
blice Rumunii oraz dokonały 
szerokiej wymiany poglądów 
na temat aktualnego stanu sto 
sunków wzajemnych. Postano-
wiono zgodnie dalej 
i rozwijać braterską

Dokończenie na

pogłębiać 
współpra

sir. 2

Izrael ostrzelał
stanowiska jordańskie

Szurkowski nadal liderem
Magiera i Rogues zwycięzcami etapów

Po jednodniowym odpoczynku w Zielonej Górze kolarze — 
uczestnicy XXII Wyścigu Pokoju rozegrali wczoraj dwa eta­
py. Pierwszym była Indywidualna jazda na czas z Zielonej 
Góry do Świebodzina długości 39 km, która zakończyła się 
zwycięstwem Jana Magiery, zaś drugi etap ze Świebodzina 
do Eisenhuettenstadt długości 100 km wygrał reprezentant 
Francji Roques. W klasyfikacji Indywidualnej i drużynowej 
nie zaszły żadne zasadnicze zmiany.
Wtorkowy „etap prawdy’* 

stał pod znakiem udanego re­
wanżu biało-czerwonych za nie 
powodzenia w jeżdzie na czas 
do Piotrkowa. Najlepszy czas 
na 38-kilometrowym odcinku 
uzyskał kapitan polskiego zes­
połu Jan Magiera — 50.03. Na­
stępne miejsca wywalczyli 
Francuzi: Dangulllaume i Rou- 
xel zaś faworyt kolarzy nie­
mieckich A. Peschel zajął dopie 
ro 10-te miejsce i przegrał m. 
in. z wspaniale walczącymi 
kolarzami polskimi Bławdzl- 
nem i Szurkowskim.

Po krótkim odpoczynku ko­
larze wystartowali do następne 
go X etapu, którego meta była 
już na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Pol 
scy kolarze na etapie do Eisen­
huettenstadt przeżywali trudne 
momenty. Magiera. Bławdzin. 
Hanusik mieli upadki, zaś lider 
Szurkowski stracił kilkadzie­
siąt cennych sekund, kiedy na 
wirażu został wyrzucony na 
miękkie pobocze szosy. Dosko­
nale jechał Hanusik. Kolarz 
ten na pierwszym lotnym finl-

szu w Rzepiniu zajął pierwsze 
miejsce, wyprzedzając kolarzy 
NRD Gonschorka i Grabę, zaś 
na drugim lotnym finiszu był 
tuż za Gonschorkiem a przed 
Nielubinem (ZSRR). Na ulicach 
Eisenhuettenstadt Hanusik je­
chał na trzeciej pozycji, ale 
wpadł na reprezentanta NRD 
Gonschorka, który przewrócił 
się. Ostatecznie Hanusik zajął
5 miejsce, (s)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IX ETAPU

(JAZDA INDYWIDUALNA 
NA CZAS — 39 KM)

1. J. MAGIERA — 54
2. J. Danęuillaume

3.

5.

8.

in.
u.
12.

14.

(Francja) 
Ch. Rouxel (Francja)
D.
D.

R.
M.

Gonschorek (NRD) 
Grabę (NRD) 
BLAWDZIN 
SZURKOWSKI 
Roques (Francja) 

Botherel (Francja) 
Peschel (NRD)

I. Gera (Wenry)

E. 
K. 
W.
D.

STEC 
Sawin (ZSRR) 
Ampler (NRD) 
Ntelubin (ZSRR) 

Mickein (NRD)

— 51.32 
— 52.00 
— 52.28 
— 52.52 
— 52.57 
— 52.58 
— 53.01 
— 53.03 
— 53.03 
— 53.30 
— 53.43 
— 53.45 
— 53.47 
— 53.50 
— 53.50

- Dokończenie na tir. 2

Jak donoszą ż Ammanu, 
wojska izraelskie sprowoko­
wały we wtorek rano kolejną 
wymianę ognia, ostrzeliwując 
z dział cżołgowych i moździe­
rzy stanowiska jordańskie w re 
jonie El-Mafrik w południowej 
części doliny Jordanu. Spora­
dyczna strzelanina, która roz­
poczęła się o godzinie 6.20 cza­
su miejscowego, trwała około 2 
godzin. Według rzecznika woj 
skowego, strona jordańska nie 
poniosła żadnych strat. (PAP)

4 korzyści
za 10 zł

tylko w loterii ZMW
▲ Każdy los może wygrać 

jedną z
70 500 nagród

▲ blbrze udział w losowa­
niu 4 samochodów,

▲ jest biletem wstępu na 
wielki Festyn Prasy,

▲ zysk z loterii przeznacza 
się na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół I 
Internatów.

Sprzedaż losów w kios­
kach „Ruchu”.

Matura w liceach
W liceach ogólnokształcą­

cych rozpoczęły się wczoraj e- 
gzaminy dojrzałości. Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego dopuściło do matu­
ry 8 709 osób. Liczba niedo­
puszczonych nie przekracza 10 
proc. W poznańskich liceach do 
pierwszych prac pisemnych 
z j. polskiego przystąpiło 2 303 
abiturientów. Dzisiaj piszą pra 
ce egzaminacyjne z matematy­
ki. (g)



Wspólny komunikat Irena Svobodowa
polsko rumuński zwiedziła Kraków

Nixon spotka się z szefem 
reżimu sajgońskiego Thieu

Genewskie obrady

Dokończenie ze str. 1 
cę we wszystkich dziedzinach 
i dano wyraz przekonaniu, że 
aktywny rozwoj wszechstron­
nych stosunków polsko-rumuń 
skich służy sprawie dalszego 
umocnienia przyjaźni między 
obu krajami, jest obopólnie ko 
rzystny i odpowiada interesom 
wszystkich państw wspólnoty 
socjalistycznej.

Obie strony przywiązują du­
że zhaczenie do uchwał nad­
zwyczajnej sesji RWPG z kwie 
tnia br, które stwarzają ko­
rzystne warunki dla dalszego 
pogłębienia współpracy gospo­
darczej między państwami 
socjalistycznymi.

Obie delegacje podzieliły się 
doświadczeniami z pracy 
swoich partii. Uznano za celo­
we i pożyteczne dalsze rozwija 
nie różnych form współ­
pracy, wymiany poglądów 
i doświadczeń między Pol­
ska Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą i Rumuńską Partią 
Komunistyczną w duchu partyj 
nej szczerości, przyjaźni i inter 
nacjonalizmu proletariackiego.

Obie strony wymieniły poglą 
dy na temat aktualnych zaga­
dnień sytuacji międzynarodo­
wej, podkreślając doniosłe zna 
czenie decyzji Doradczego Ko­
mitetu Politycznego państw — 
stron Układu Warszawskiego z 
17 marca br dla zapewnienia 
bezpieczeństwa i pokoju w Eu­
ropie. Obie delegacje wyraziły

jedność działania i zwartość 
wszystkich partii komunistycz 
nych i robotniczych w oparciu 
o zasady marksizmu-leninizmu. 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza i Rumuńska Partia 
Komunistyczna pragną wnieść 
swój wkład w zapewnienie po 
myślnego przebiegu międzyna­
rodowej narady partii komu­
nistycznych i robotniczych w 
Moskwie, by przyczyniła się 
ona do umocnienia jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego i 
wszystkich sił antyimperia- 
listycznych.

Rozmowy przebiegały w at­
mosferze szczerości, serdecznej 
przyjaźni i wzajemnego zrozu­
mienia. (PAP)

Fiński minister 
w Polsce

Dokończenie ze str. 1
Lutować, na pewno Jednak będzie 
my mówić o sprawach umocnie­
nia bezpieczeństwa w Europie, a 
także o innych ogólnych spra­
wach politycznych dotyczących 
aktualnych problemów między­
narodowych. Mam tu na myśli 
m. in. konflikt na Bliskim Wscho­
dzie, a także problem wietnamski. 
Oczywiście omawiać będziemy 
sprawy naszych stosunków dwu-

Wtorek 20 bm. był drugim 
dniem wizyty w naszym kraju 
małżonki prezydenta CSRS — 
Iren- Syobodowej. Jak infor- 
mo^^jśmy — przyjechała ona 
wraz z córką Zoją Klusakovą, 
małżonką wiceministra spraw 
zagranicznych CSRS.

20 bm. przed południem pa­
ni Svobodowa zwiedziła Zamek 
Wawelski. Zwiedziła też groby 
królewskie w Katedrze.

Następnie Irena Svobodowa 
zwiedziła Kraków, m. in. obej­
rzała słynny ołtarz Wita Stwo­
sza w Kościele Mariackim. Z 
Kopca Kościuszki obejrzała pa­
noramę miasta.

W południe goście udali się 
samochodami do Bronowie, 
gdzie mieścił się w 1939 r. o- 
bóz „Vojenskej Skupiny”. By­
ła to czechosłowacka jednostka 
wojskowa sformowana z u- 
chodżców z Czechosłowacji po 
zaborze kraju przez hitlerow­
ców.

W godzinach wieczornych 
Irena Svobodowa opuściła Pol 
skę. (PAP)

Operacje ofensywne partyzantów
Jak donoszą agencje zachodnie, we wtorek o godz. 12.30 

czasu GMT w Waszyngtonie i jednocześnie w Sajgonie opu 
blikowano oficjalne komunikaty w sprawie spotkania prezy 
denta USA Nixon» z szefem reżimu sajgońskiego Thieu.
Agencja UPI informuje, iż 

spotkanie to odbędzie się 8 
czerwca br. na prośbę Thieu, z 
którą zwrócił się on do Nixo- 
na wkrótce po przedstawieniu 
przez prezydenta USA 8-pun- 
ktowego planu rozwiązania 
kwestii wietnamskiej. Nixon 
spotka się z Thieu na wyspie 
Midway na Pacyfiku.

Ubiegłej doby partyzanci po 
łudniowowietnamscy kontynu

Głosy rozsądku 
w senacie USA

rozbrojeniowe
We wtorek odbyło się w Ge 

newie kolejne posiedzenie Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw Głos zabierali m. in. 
przedstawiciel Rumunii. Nico 
lae Ecobesco i reprezentant 
Czechosłowacji, Tomas Laho- 
da.

Komitet zblerze się w środę 
nieoficjalnie w celu przedysku 
towania sprawy zakazu pod­
ziemnych prób nuklearnych.

PAP

owali operacje 
przeciwko siłom

ofensywne 
agresora w

pogląd, że dla 
nia trwałego 
bezpieczeństwa

zapewnie- 
pokoju i 
w Euro-

stronnych. Nigdy 
żadne trudności 
między Finlandią 
naturalnie zawsze 
wać o sposobach

nie istniały 
w stosunkach 
i Polską, ale 

warto dyskuto- 
szerszego roz-

Nowy lokal ekspozytury 
„Orbisu" w Lesznie

różnych prowincjach kraju. 
Amerykański rzecznik wojsko 
wy przyznał, iż ostrzelano 8 
ważnych obiektów wojsko­
wych. Walki koncentrowały 
się głównie w tzw. pierwszym 
rejonie taktycznym, obejmują 
cym rejon sajgoński, deltę 
Mekongu oraz prowincje w 
nobliżu granicy z Kambodżą. 
Do starć doszło również w po 
bliżu strefy zdemilRaryzowa- 
nei i granicy z Kambodżą.

W prowincji Ouang Tri par 
tyzanci ostrzelali ogniem arty 
leryjskim główną kwaterę 
pierwszej dywizji piechoty 
morskiej. (PAP)

Wśród wpływowych człon­
ków senatu USA nie brak gło­
sów krytycznych pod adresem 
polityki zagranicznej rządu Ni- 
xona, a w szczególności prze­
ciwko trwającej wciąż agresji 
w Wietnamie. Przewodniczący 
senackiej komisji spraw zagra­
nicznych, demokrata Fulbright 
wezwał w poniedziałek rząd 
USA do gruntownego zrewido­
wania polityki zagranicznej — 
polityki „chronicznych wojen 
i interwencji”, wycofania się z 
Wietnamu i zwrócenia uwagi 
na rozwiązanie palących próbie 
mów wewnętrznych. Podkre­
ślił on, iż koła wojskowe USA 
uzyskaty w kierownictwie pań 
stwowym „nieproporcjonalnie 
wielkie wpływy’. (PAP)

Polskie odznaczenie 
dla marszałka ZSRR
We wtorek, 20 bm., odbyła 

się w ambasadzie polskiej w 
Moskwie uroczysta dekoracja 
Marszałka Związku Radzieckie 
go — Aleksandra Wasilewskie­
go Krzyżem Komandorskim Or 
deru Odrodzenia Polski z 
Gwiazdą, przyznanym mu 
przez Radę Państwa PRL za 
wybitny wkład w dzieło roz­
gromienia faszystowskich Nie­
miec i wyzwolenie naszych 
ziem. (PAP)

Manewry lotnicze NATO

pic i na świecie, konieczne 
jest przede wszystkim uznanie
istniejącej rzeczywistości,
ukształtowanej na naszym kon 
tynencie w wyniku drugiej 
wojny światowej, nienaruszal­
ności granic między państwa­
mi, w tym granicy na Odrze i 
Nysie.

W toku rozmów wymieniono 
poglądy na węzłowe problemy 
sytuacji w międzynarodowym 
ruchu komunistycznym i robo 
tniczym. Zgodnie stwierdzono, 
że nieodzownym warunkiem 
skutecznej walki przeciwko 
imperializmowi, o pokój i socja 
łizm jest internacjonalistyczna

woju wzajemnej współpracy.

Ja osobiście — podkreśla min. 
Karjalainen — gotów jestem dys­
kutować na każdy temat zapro­
ponowany przez min. Jędrychow- 
skiego.

Szef fińskiego MSZ odbył także 
na lotnisku rozmowę z dzienni­
karzami zagranicznymi akredyto­
wanymi w Polsce, odpowiadając 
na ich pytania. Główny temat — 
to poparcie Finlandii dla zwoła­
nia — wysuniętej przez kraje so-
cjalistyczne idei ogólnej
konferencji w sprawie bezpieczeń 
stwa i współpracy europejskiej.

Min. A. Karjalainen kilka­
naście minut po godzinie 16 
przybył do gmachu MSZ i zło 
żył krótką wizytę ministrowi 
Stefanowi Jędrychowskiemu.

Bezpośrednio potem w

Sukces Opery 
Poznańskiej w Belgii
9 dni bawiła na gościnnych 

występach w belgijskim mie 
ście Liege ze spektaklami 
„Strasznego Dworu” oraz 
„Damy Pikowej” Opera Po­
znańska. Rewizyta naszego ze 
społu w Liege — jak pamię­
tamy w maju ubiegłego roku 
występowała w Poznaniu Ope 
ra Wallońska — wypadła 
bardzo pomyślnie. Obydwa 
nasze przedstawienia zdobyły 
duże uznanie u krytyki i pu 
bliczności belgijskiej. Doku­
mentują to m. in. głosy pra­
sy i krytyki z dostarczonych 
nam przez teatr wycinków.

Na wczorajszej konferencji 
w Operze dyrygent Mieczy­
sław Dondajewski oraz towa 
rzyszący zespołowi z ramie­
nia Prezydium RN Poznania 
Marian Paluchowski poin­
formowali nas też o ser­
decznym przyjęciu zespołu i 
jego przedstawień przez miej 
scową Polonie belgijska oraz 
Ambasadę Polską w Brukseli. 
W opinii przedstawicieli am 
basndy występy Opery Poznań 
skiej w Liege zrobiły wiele 
dla popularyzacji kultury poi 
skiej w Belgii, (ob)

gmachu MSZ — rozpoczęły sie 
oficjalne rozmowy polsko-fiń 
skie. (PAP)

Sytuacja w Malajzji 
nadal napięta

Sytuacja w stolicy Malajzji. Ku- 
ala-Lumpur. gdzie 13 maia doszło 
do krwawych starć miedzy ludno­
ścią malajska a chińska, pozosta­
łe nadal napięta. Zdarzenia w sto 
licy Malaizji doprowadziły do 
śmierci wielu osób. Według ofi­
cjalnych danych ponad 5 tys. lu­
dzi pozostało bez dachu nad gło­
wa. Dwa. położone w centrum 
miasta stadiony zapełnione są no 
gorzelcami. Według innych da­
nych od 13 maja w kraju tym za­
bitych zostało 117. a rannych 321 
osób. Jednocześnie aresztowano 
ponad 3 tys. ludzi. (PAP)

Uroczyście oddano wczoraj 
do użytku nowy lokal ekspozy 
tury Polskiego Biura Podróży 
„Orbis” w Lesznie.

Zebranych gości powitał dy­
rektor Oddziału Głównego 
PBP „Orbis” w Poznaniu O. 
Antoniewicz, który zapoznał ze 
branych z historią powstania 
oddziału leszczyńskiego i jego 
zadaniami na przyszłość. Lesz­
czyński „Orbis” posiada oprócz 
sali eksploatacyjnej, gdzie 
sprzedaje się bilety kolejowe, 
PKS-u oraz karty wstępu do 
kina, na imprezy rozrywkowe 
itp., na I piętrze specjalną sa­
lę przeznaczoną do obsługi tu­
rystów, udających się w po­
dróż po kraju lub za granicę. 
Budowa oddziału leszczyńskie­
go „Orbisu” trwała dwa lata, 
zaś głównymi wykonawcami, 
którzy doskonale wywiązali się 
ze swoich zadań, była Rzemieśl 
nicza Spółdzielnia Ogólnobran- 
żowa z Leszna oraz Spółdziel­
nia „Rzeźba” z Poznania. Głów 
nym projektantem wnętrz był 
artysta plastyk Zenon Bączyk 
z Poznania.

Uroczystego otwarcia nowe­
go oddziału dokonał dyrektor 
naczelny PBP „Orbis” — K. 
Argasiński, który m. in. przy­
pomniał, że instytucja ta otwie 
ra w tym roku setną placów­
kę „Orbisu” w kraju. Życzył 
on poza tym całemu persone­
lowi ekspozytury „Orbisu” w 
Lesznie z kierowniczką M. 
Frąckowiak na czele, jak naj­
lepszych wyników pracy, (s)

Odznaczenia

Nepal nawiąże stosunki 
konsularne z KRL D

W 4 godziny i 47 minut
przez Atlantyk

W ramach zawodów lotni­
czych zorganizowanych przez 
redakcję dziennika „Daily 
Mail” na trasie Londyn — No­
wy Jork — Londyn, kapitan 
lotnictwa brytyjskiej Marynar 
ki Wojennej Brian Davles, pi­
lotujący samolot odrzutowy 
produkcji amerykańskiej typu 
„Phantom”, przeleciał w nie­
dzielę z Nowego Jorku do Lon 
dynu w ciągu 4 godzin 46 mi­
nut i 57.6 sekundy, bijąc wszy 
stkie dotychczasowe rekordy 
szybkości na tej trasie.

Oświadczył on dziennika­
rzom, że w pewnym momen­
cie leciał z szybkością 1.800 
km na godzinę.
rHiiiiiiiiiiiiinmiiiiim

DzMelsry se»wi« łnlo-cnocylm 
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Nagrody dla teatrów poezii
W Pałacu Kultury zakończyły się przeglądy teatrów 

poezji w ramach Ogólnopolskiego Festiwalu Poetyckiego. 
W eliminacjach miejskich udział wzięły 4 zespoły szkol­
ne i tylko jeden zespół studencki oraz jeden w kategorii 
ogólnej. ,
Jury postanowiło nie przy­

znawać pierwszej nagrody 
szkolnym teatrom poezji. 
Równorzędne dwie II nagro­
dy otrzymały Liceum Sztuk 
Plastycznych za montaż „Śle 
ne dzieci epoki” i Technikum 
Budowlane za program „Ba­
czyński — żołnierz, poeta cza 
su burz”. III nagrodę przyzna 
no zespołowi z Liceum Ogól­
nokształcącego nr 1 za ..Żoł­
nierzy” E. Brylla. Wyróżnie­
nie otrzymał zespół żywego 
słowa z HCP za „Teatrzyk 
z tęczą”.

Najlepszym teatrem poezji 
z województwa bvł zesoół woj 
skowy z Piły — „Dobosze” 
który za montaż pt. „Rapso­
dia żołnierska” otrzymał głów 
na nagrodę. II nagrodę zdo-

1X11
17. 
18.
19. 
M. 
28. 
29. 
43.

był „Zespół 69” 
tury z Leszna

z Domu Kul-
za program

„My 69”. III nagroda przy­
padła w udziale dwom zespo­
łom: Wiejskiemu Teatrowi 
Poezji „Kalina” z Krzycka 
Wielkiego, który przygotował 
poezje R. Berwińskiego —
..Temat: K. Berwiński'
trowi
„Ikar1

poezji przy
’ i tea 
Klubie

z Kalisza za montaż
„Cześć partii”. Indywidualne 
nagrody za reżyserię otrzvma 
li — reź. A. Pieczul. z zesoołu 
„Dobosze” i reż. L. Łuczak z 
„Zespołu 69”.

W kategorii zespołów szkol 
nvch nie orzvznano żadnej 
nagrody. Rozdanie nagród na- 
staoi a uroczystym koncercie 
laureatów w czerwcu br. (g)

dla kolegów z Radia i TV
Z okazji Dnia Działacza 

Kultury przewodniczący Ko­
mitetu do Spraw Radia i Te­
lewizji — Włodzimierz Sokor 
ski wręczył pracownikom Ra 
dia i Telewizji wysokie odzna 
czenia państwowe. Wśród od­
znaczonych znaleźli się pra­
cownicy Rozgłośni Radiowej 
i Ośrodka TV. w Poznaniu.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali między innymi: red. Ja­
nusz Matuszyński — autor po 
pularnych audycji „Za Odrą i 
Nysą”, oraz kierownik działu 
transmisji Rozgłośni — Tele­
sfor Rajewski.

Srebrne Krzyże Zasługi o- 
trzymali: red. Lidia Owcza- 
rzak z Ośrodka TV, red. Zyg­
munt Mahlik, kier. Redakcji 
Muzycznej Rozgłośni, oraz

Według informacji wtorko­
wej prasy delhijskiej. Nepal 
postanowił nawiazać stosunki 
handlowe i konsularne z Ko­
reańską Republiką Ludowo- 
Demokratyczną. (PAP)

We wtorek rozpoczęły się 
nowe manewry lotnicze NATO 
pod kryptonimem „Royal 
Flesh”. Pomyślane są jako 
współzawodnictwo eskadr sa­
molotów zwiadowczych, wcho 
dzgee w skład drugiej i czwar 
tej floty taktycznej NATO.

W manewrach, które potrwa 
in do 22 maja br„ uczestniczy 
14 eskadr lotnictwa zwiadów 
czego sześciu państw — uczest 
ników NATO.

Witold Zasikowski, Jan Izydorek i Henryk Karczowski

Młodzi Mistrzowie Techniki 1968
Przed trzema laty, chcąc zachęcić młodych pracowni­

ków do walki z konserwatyzmem w myśleniu • działania 
technicznym w zakładach. ZMS i NOT zorganizowały 
nieustanny Turniej Młodych Mistrzów Techniki.

Kazimierz Pierzchlewicz
kierownik Redakcji Ekono­
micznej Rozgłośni, współorga­
nizator popularnego w Poznań 
skiem konkursu „Wielkopol­
ska dla eksportu”.

Brązowy Krzyż Zasługi o- 
trzymał pracownik realizacji 
Ośrodka TV Jan Pieprzycki.

Kolegom z Radia i Telewi­
zji składamy tą drogą serdecz 
ne gratulacje! (na)

282 satelita
z serii „Kosmos"

W Związku Radzieckim wystrze­
lono wczoraj kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-282”.

Na pokładzie satelity znajduje 
się aparatura naukowo-badawcza, 
pracująca zgodnie z wcześniej o- 
głoszonym programem.

W Wielkopolsce w 1967 ro­
ku, młodzi pracownicy prze­
mysłu zgłosili do Turnieju 
2 090 pomysłów racjonaliza­
torskich. W ubiegłym roku — 
już 2 709 pomysłów.

Po dokonaniu ocenv war­
tości zgłoszonych pom błów 
w zakładach i branżach naj 
lepsze z nich skierowano do 
eliminacji wojewódzkiej. Wczo 
raj. na uroczystym spotkaniu 
młodych twórców w Domu 
Technika, jury — na którego 
czele stal docent dr inż. F. 
Tatara — ogłosiło werdykt.

Zaszczytny tytuł Młodych 
Mistrzów Techniki roku 1968 
w Wielkopolsce zdobyli: Wi­
told Zasikowski z Zarządu 
Drogowego DOKP, za pomysł 
urządzenia eliminującego moż­
liwość wskazania przez sema 
fory wjazdowe na stację błęd 
nej drogi pociągom oraz Jan 
Izydorek i Henryk Karczow­
ski z Pleszewskiej Fabryki 
Maszyn i Aparatów Przemy­
słu Spożywczego, za pomysł 
zmian w konstrukcji i tech­
nologii wytwarzania aparatów 
do produkcji napojów.

Nadto szereg twórców in­
dywidualnych i zespołowych 
zdobyło drugie i trzecie miej­
sce w Turnieju, dyplomy i wy 
różnienia.

Jury postanowiło także prze 
słać zwycięskie pomysły z eli 
minacji wojewódzkiej na kon 
kurs ogólnokrajowy, (pch)

„Apollo-10” leci

na

bez przeszkód
Dokończenie ze str. 1 

które cierpieli kosmonauci w
poprzednich lotach. Jak podaje 
ośrodek lotów kosmicznych w Hou 
ston (Teksas) we wtorek pojazd 
kosmiczny „Apoilo-10” znajdował 
się 261 tys. km. od Ziemi.

WiffagPM&lu
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D. Ducreuz (Francja) 
B. Knispel (NRD) 
G. Sajdhuzin (ZSRR)
N.
M.

Z.

David (Rumunia) 
FORMA
HANUSIK 
CZECHOWSKI

— 53.54 
— 53.56 
- 54.00 
— 54.00 
— 54.43 
— 54.15 
— 56.32

21.
34.
36.

A. BŁAWDZIN
R. SZURKOWSKI
Z. CZECHOWSKI

3:33.25
2:33.25
2:33.25

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
X ETAPU:

1. Francja
2. NRD 

POLSKA

10:12.01
10:13.25

15. B. Knispel

1C.
(NRD) 
Z. HANUSIK 
J. MAGIERA

18. D. Grabę (NRD) .
19. M. FORMA
20. A. Vandervijver 

(Belgia)
23. Z. CZECHOWSKI

21.28
23.32
23.57
24.24
24.30

min, 
min. 
min. 
min. 
min.

„APOLLO-11” PRZED 
STARTEM

W środę na Przylądku Ke­
nnedyego gigantyczna rakie­
ta „Saturn-5” wraz z umiesz­
czoną na jej szczycie kabiną 
,,Apollo-H” zostanie przesunię 
ta z hangaru, w którym do­
tychczas przebywała na sta­
nowisko startowe. W ciągu 6 go 
dżin specjalny transporter, u- 
ważany przez Amerykanów za 
największy pojazd świata, po­
konał 5 kilometrową odległość 
hangar—stanowisko startowe.

PAP

26.M min.

26.34 min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO X ETAPACH:

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
IX ETAPU

1. Francja 
’. POT.SKA
3. NRD

— 3:29.36

— 3:32.10
2.

2.

5.
6.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU

M.

D.

Ropues (Francja) — 2:31.46 
(1 min. bonifikaty)

Ronsmans (Belgia) — 2:32.55 
(30 sek. bonifikaty)

Knispel (NRD) — 2:33.10 
(15 sek. bonifikatv)

Ducreux (Francja)
Z. HANUSIK
J. Dannuillaume
(Francja)

7. M. FORMA
8. Ch. Rouxel
9. I. Bobekow

10.

13.
14.

20.

2:33.25

J. Botherel 
W. Ziegler

(Francja) 
(Bułgaria) 
(Francja) 
(Rumunia)

P. Hansen (Dania) 
D. Mickein (NRD) 
K. Olsen (Dania) 
J. Dmitriew (ZSRR) 
J Juszko (Węgry) 
K. STEC
A. Mpęyprdi (Węgry) 
J. MAGIERA
D. Nemtcanu (Rumunia)

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO X ETAPACH:

R. SZURKOWSKI
J. Danguillaume 
(Francja) 

straty do lidera
3. J. Dmitriew 

(ZSRR)
4. D.Gonschorek 

(NR D)
5. Ch. Rouxel 

(Francja)
6. D. Mickein

7.
(NRD)
K. Ampler 
(NRD)
W. Sokołow 
(ZSRR)
W. Nielubin 
(ZSRR)

10. G. Sajdhuzin

11.

12.

13.
14.

(ZSRR)
A. Peschel 
(NRD)
W. Czerkasow 
(ZSRR)
K.STEC
A. BŁAWDZIN

34:55.54

2.11 min.

4.16 min.

min.

10.42

11.17

13.35

14.45

min.

min.

min.

min.

min.

min.

15.15 min.

15.43 min.
17.14 min.
18.31 min.

NRD 
ZSRR 
straty do lidera 
POLSKA

4. Francja
5. Dania
6. Bułgaria
7. Węgry
3. Rumunia

10.
Belgia
Meksyk
Maroko

140:25.22

3 min.
17.31 min.
27.50 min.

2:01.00
2:06.24
2:34.41
2:59.08
3:00.27
5:28.26
9:46.55

godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA 
PO X ETAPACH

1. J. Dmitriew (ZSRR)
2. D. Gonschorek

— 26 pkt.

5.

7.

(NRD)
Z. HANUSIK
D. Mickein (NRD)
K. STEC 
W. Nielubin (ZSRR) 
O. Hojlund (Dania)

8. J . Ronsmans (Belgia)
9. J. Danauillaume 

(Francja)

17
15

11

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

— 11 pkt.

10 pkt.

Pożar w ZOO
Wczoraj ok. godz. 18.15 w zabu­

dowaniach przylegających do Ogro 
du Zoologicznego, gdzie mieściły 
s:ę magazyny i pomieszczenia biu 
rowe, z niewiadomych dotąd przy 
czyn wybuchł pożar. Na ratunek
pospieszyły wozy strażackie.
Dzięki ofiarności strażaków uda­
ło się w ciągu godziny ogień zlo­
kalizować nie dopuszczając do dal 
szego rozprzestrzeniania s:ę poża­
ru. Tym samym niebezpieczeństwo 
zostało zażegnane. Straty ocenia
się na ok. 10 tys. zł. (t)

„Totek” płaci
W zakładach piłkarskich P. F. 

Totalizatora Sportowego z dnia 18 
bm. stwierdzono: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. 158.138 zł; 28 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 6.082 zł; 40.3 rozw. 
z 11 traf. — wygr. po 392 zł; 3.119 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 50 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
18 bm. stwierdzono: 25 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 94.956 zł; 
275 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygf. 
po ok. 8.500 zł; 12.535 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 284 zł: 241.440 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 14 zł.

P.P. Totalizator Sportowy infor 
muje, że dla meczu w poz. 1 „ze 
stawu par” na zakłady piłkarskie 
na dzień 18 bm. tj. GKS Katowice 
— Górnik Zabrze zakończonego 
przed czasem przyjęto wynik re­
misowy — Jako trafnie typowany.



KANDYDACI NA POSŁÓW

Miejsce rzemiosła
Leon Kunys naprawiał sa­

mochody już w czasach, 
kiedy były one rzadkoś­

cią. „Fordy” i „Chevrolety” nie 
miały wówczas skrzyni bie­
gów, oświetlenia, częstokroć 
— dachu. Ponad czterdzieści 
lat, przepracowanych w dziale 
mechaniki pojazdowej, to ka­
wał historii rozwoju techniki 
samochodowej. Mistrz Leon Ku 
nys uważa, że wybrał interesu 
jącą specjalność; każdy rok nie 
sie nowości, ulepszenia, ciekaw 
sze rozwiązania konstrukcyjne.

W swoim warsztacie przy 
ulicy Poznańskiej w Poznaniu, 
specjalizuje się w regeneracji 
silników. Jest mistrzem od 
dwudziestu czterech lat. W 
pierwszych miesiącach po wyz 
woleniu stolicy Wielkopolski, 
w roku 1945, pomagał organizo 
wać warsztaty naprawcze sa­
mochodów wojskowych.

Być może, iż wówczas Leon 
Kunys zasmakował w działal­
ności społecznej, z którą zwią­
zał się na stałe. Od trzynastu 
lat, przez trzecią kadencję, jest 
członkiem Rady Izby Rze­
mieślniczej, a przez dwie ka­
dencje pozostawał członkiem 
Zarządu Izby. W poznańskim 
Cechu Ślusarzy i Rzemiosł Po 
krewnych, mającym za sobą bo 
gate. pięćsetletnie tradycje był 
trzykrotnie wybierany podstar 
szym.

Lecz nie wszystkie to jeszcze 
społeczne obowiązki mistrza 
Kunysa. Przewodniczył przez 
długie lata Wydziałowi Zaona- 
trzenia przy poznańskiej Izbie, 
a następnie przy delegaturze 
Centralnego Związku Spółdziel 
czości Zaopatrzenia i Zbytu. 
Bezpartyjny, jest wieloletnim 
członkiem sądu honorowego 
przy Izbie, a przez lat 10 wcho 
dził w skład komisji egzamina 
cvjnej dla mistrzów i czeladni 
ków w zawodzie metalowym 
przy Zakładach „H. Cegielski”.

Łódzka fabryka 
„części zamiennych" 

dla człowieka
Minęło 10 lat od chwili pod 

jęcia w Centralnym La­
boratorium Przemysłu 

Dziewiarskiego prac nad matę 
riałami medycznymi, głównie 
protezami, wytwarzanymi teca 
niką dzianą. Wysiłki zespołu 
łódzkich inżynierów, ściśle 
współdziałających z klinikami 
Akademii Medycznych i leka­
rzami z różnych ośrodków 
kraju, przyniosły cenne efek­
ty. Już w czerwcu 1961 r. do­
konano dwóch pierwszych ope 
racji wszczepienia wytworzo­
nych w Polsce sztucznych na­
czyń krwionośnych.

Od tego czasu datuje się du 
że zainteresowanie dzianymi 
protezami ze strony coraz szer 
szego kręgu placówek medycz 
nych. Rezultatem włączenia 
się do prac naukowo-badaw­
czych chirurgów - specjalistów 
różnych dziedzin medycznych 
stało się rozszerzenie asorty­
mentu produkowanych protez. 
Pojawiły się więc sztuczne 
ścięgna, a następnie siatki chi 
rurgiczne stosowane przy le­
czeni i rozległych przepuklin, 
zamykaniu przetok po usunię­
ciu dużych fragmentów tkan­
ki, w chirurgii plastycznej itp. 
Zaczęto wytwarzać stuczne 
małżowiny uszne, używane ja 
ko „szkielet konstrukcyjny” 
przy chirurgiczno-plastycznym 
formowaniu małżowin oraz 
dziane protezy gałek ocznych, 
wszczepiane jako podkład pod 
protezy szklane, dzięki czemu 
te ostatnie mogą wykonywać 
typowe dla oka ruchy. Uru­
chomiono produkcję dzianin 
filtracyjnych dla aparatów do 
przetaczania krwi, przekładek 
międzystawowych. różnych o- 
pasek elastycznych itp. cen­
nych i potrzebnych artykułów. 
Niektóre z nich, jak np. prote 
zy małżowin usznych i przeły­
ków, uzyskały już patenty.

Obecnie wszystkie te rodza­
je dzianych protez są już sze­
roko stosowane w klinikach i 
szpitalach. Wprawdzie nie ma 
statystyki mówiącej o ilości za 
biegów chirurgicznych prze­
prowadzonych przy użyciu pro 
tez dziewiarskich, ale o zasię­
gu ich świadczą dane produk 
cyjne. Dotychczas Centralne 
Laboratorium Przemysłu Dzie 
wiarskiego wykonało dla kli­
nik, szpitali i innych placó­
wek medycznych 7800 sztuk

Leon Kunys — kandydat na posła 
w okręgu Poznań.

Fot. — E. Kitzmann

— W gospodarce socjalistycz 
nej — mówi — wszelka dzia­
łalność ekonomiczna jest obję 
ta planami. Przeto i rzemiosło 
nie powinno dublować pracy 
sektora uspołecznionego, lecz 
dysponować własnym planem 
rozwoju usług. Warto chyba 
przy tym zwrócić szczególną 
uwagę na to, że postęp tech­
niczny kroczy szybko naprzód, 
wszelakiego sprzętu rnechanicz 
nego jest i będzie coraz więcej, 
a wyposażenie warsztatów rze 
mieślniczych-naprawczych, jest 
częstokroć przestarzałe, niedo­
stosowane do aktualnych po­
trzeb. W jakiejś mierze uwagi 
te dotyczą także konieczności 
stałego uzupełniania wiedzy 
fachowej przez rzemieślników, 
chodzi tu zwłaszcza o specjal­
ności techniczne.

Rozm.: W. P.

protez naczyniowych, 8 tys. 
sztuk sztucznych ścięgien i 
wiązadeł, 70 tys. sztucznych 
małżowin usznych, oraz duże 
ilości siatki chirurgicznej i in­
nych artykułów. Wszystko to 
zostało wyprodukowane w 
skromnych warunkach, na uni 
kalnych maszynach, zaprojek­
towanych i wykonanych przez 
pracowników Centralnego La­
boratorium. (PAP)

Kiedy w połowie r. 1942 w Sta­
nach Zjednoczonych powstał 
Urząd Służb Strategicznych 

(Office of Strategie Services — OSS)> 
kierownictwo amerykańskiego wywia 
du całkowicie podporządkowane zo­
stało interesom wielkich monopoli. 
A tym „mocodawcom” chodziło nie 
tylko o zwycięstwo nad hitleryzmem, 
ale i o taki kształt powojennego świa 
ta. który by zapewniał im władzę i 
rządy na najszerszych terytoriach 
globu ziemskiego. Właśnie wtedy roz 
winęła się w pełni podwójna gra 
amerykańskiego wywiadu.

Ha Półwyspie Bałkańskim
Rosnący w tym czasie w siły ruch 

oporu w Jugosławii zasługiwał na 
czynne poparcie Amerykanów cho­
ciażby tylko ze względów czysto mi­
litarnych. Ale ruch ten był kierowa­
ny przez komunistów i musiał wal­
czyć nie tylko z hitlerowcami, ale i 
z reakcyjnymi siłami generała Draży 
Michailovicia. Chociaż nawet Angli­
cy naw:azali kontakty z oddziałami 
Tito. OSS przejęła opiekę nad „czot- 
nikami” Michajlovicia, dostarczając 
tvm faszystowskim w gruncie rze­
czy ugrupowaniom instruktorów, bro 
ni. amunicji i sprzętu.

Dopiero kiedy Michajlović zaczął 
wvrażn:e przechodzić na pozvcje ko 
laboranta Amerykanie musieli pogo 
dzić sie z fiaskiem swoich planów, 
których punktem wyjścia było osa­
dzenie na tronie w Jugosławii króla 
Piotra, a następnie przekazanie wła 
dzv w kraju w ręce miejscowej bur- 
żuazji. Ludowa armia partyzancka 
Tito plany te przekreśliła, co z nie­
ukrywanym żalem przyznaje w swo­
ich wspomnieniach ówczesny szef 
OSS. gen. Donovan.

Haniebna zdrada
Podwójna grę prowadził OSS rów 

nież wobec ruchów oporu w podbi­
tych krajach Europy, we Francji. 
Belgii i Holandii. Obawa przed wzros 
tern wpływów komunistycznych pa­
raliżowała tu często działalność ame 
rykańskiego wywiadu, mogącego wy­

datniej pomagać ruchowi oporu i 
skuteczniej kruszyć militarną potę­
gę lii Rzeszy. Ale szefowie OSS dba 
li przede wszystkim o realizację „po­
litycznych” celów wojny.

Haniebnym dowodem ich rzeczy­
wistych intencji i stosunku do bo­
haterów ruchu oporu w krajach Za­
chodu były metody zastosowane 
przez OSS przy przygotowywaniu 
operacji „Overlord” (inwazja w Euro 
pie). mające na celu wprowadzenie 
w błąd niemieckiego dowództwa co 
do mi&jsca planowanego desantu. Pod 
różnymi pozorami zaciągnięto do 
Anglii holenderskich bojowników ru

siecią kanałów równiny, praktycznie 
uniemożliwiało przeprowadzenie de­
santu. Sztab niemiecki nie dał wia­
ry sfabrykowanej przez szefów OSS 
dezinformacji. Jedynym jej rezulta­
tem była decyzja zalania obszarów 
nadbrzeżnych. Podwójną grę OSS 
opłacili męczeńską śmiercią oszukani, 
którzy walczac za ojczyznę umierali 
za amerykańskie interesy.

Kupujemy fehlena
Kiedy tylko wojna się skończyła. 

OSS natychmiast odrzucił kamuflaż. 
Bossowie wywiadu USA odkryli kar

Podwójna gra wywiadu OSA

Potem Amerykanie 
kupili Gehlena...

chu oporu. Tu. w siedzibie OSS. po­
informowano ich. że inwazja alian­
tów skierowana będzie na Holandię. 
Ujawniono nawet liczne „dowody” 
mające przekonać Holendrów o ta­
kim właśnie kierunku desantu. Po­
tem OSS ułatwiał im kanałami wy­
wiadu powrót do okupowanej Holan 
dii i... denuncjował przed gestapo. 
Torturowani przyznawali się do po­
bytu w Anglii i ujawniali „wiado­
mości” o przygotowywanym desan­
cie na Holandię. A potem ginęli w ka 
towniach i pod ścianą straceń.

To cyniczne i haniebne wykorzy­
stanie przez OSS bohaterstwa i od­
dania sprawie ojczyzny holender­
skich bojowników ruchu oporu nie 
przyniosło zresztą aliantom żadnych 
korzyści. Wybrzeże holenderskie, sta 
nowiące siegaiace daleko w głąb lą­
du piaszczyste diuny i poprzecinane

ty. ujawniając bez skrępowania, ko­
go uważają za rzeczywistego wroga. 
Wybierając sobie współpracownika 
i sprzymierzeńca, udowodnili, że wy 
wiad amerykański działa od tej chwi 
li przede wszystkim przeciwko pań­
stwom i narodom, w których w wy­
niku wojny władzę wziął w ręce lud 
pracujący.

W czerwcu 1945 r. do dowódcy 
okupacyjnych oddziałów amerykań­
skich w leżącym tuż nad granicą 
austriacka mieście Olandsam zgłosił 
się podpułkownik naczelnego, dowódz 
twa Wehrmachtu. Reinhard Gehlen, 
żądając skomunikowania go z do­
wództwem organów wywiadu USA.

Szef OSS, gen. Donovan. kazał go 
natychmiast sprowadzić do Waszvng 
tonu. Tam szybko dobito targu. By­
ły kierownik oddziału ..Obce Armie 
Wschód” w sztabie hitlerowskim

miał do zaoferowania nie tylko ukry 
te archiwa, ale i własną osobę. Ame­
rykanie zadecydowali: kupujemy Geh 
lena.

Szpiegowska sieć Gehlena na 
Wschodzie przeszła do dyspozycji 
OSS, w zamian za co Gehlenowi po­
zostawiono wolna rękę przy komple­
towaniu personelu spośród byłych 
of cerów i agentów Abwehry i urzę­
du bezpieczeństwa Rzeszy (RSHA), 
których oczywiście „zabezpieczono” 
przed pociągnięciem do odpowiedział 
ności za zbrodnie wojenne. Prócz 
zaktywizowania resztek istniejących 
już siatek szpiegowskich Gehlen prze 
widywał oczywście zorganizowanie 
nowej sieci agenturalnej- mającej na 
celu „wykonywanie zadań doraź­
nych. długofalowych lub też przezna 
czonych do działania na wypadek 
konfliktu zbrojnego”. Nie trzeba do­
dawać, że hitlerowski szpieg, które­
mu zleceniodawcy nie skąpili milio­
nów dolarów, szybko zaskarbił sobie 
pełne zaufanie nowych mocodawców.

Z organizacji Gehlena zaprzedanej 
OSS (która zresztą w roku 1947 za­
stąpiła osławiona CIA — Central 
Inteligence Agencyh rozwinęła się 
Federalna Służba Wywiadu (BND), 
jawnie realizująca swoie zadania w 
dziedzinie wywiadu i dywersji prze­
ciwko Polsce i krajom socjalistycz­
nym. Dotacje w dolarach uzupełniają 
nadal fundusze tajnych służb 
NRF. Reinhard Gehlen przeszedł 
przed dwoma laty, po 40 latach 
wiernej służby Hitlerowi. OSS i od­
wetowi NRF. na „zasłużona” emery- 
ryturę. Jego następcą na st^noynsko 
szefa Federalnej Służby Wywiadu 
jest jednak gen. Gerhard Wessel. 
który karierę rozooczynał również w 
sztabie hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Zadania i cele CIA i BND są dziś je­
dnoznacznie wymierzone przeciwko 
naszym najżywotniejszym narodo­
wym interesom.

Opr.: META
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KOMU SIĘ TO NIE PODOBA
Decydująca siła - klasa robotnicza

To nie przypadek, że wro­
gie nam ośrodki z tak 
szczególnym upodo­

baniem zajmują się rolą kla­
sy robotniczej w państwach 
socjalistycznych. W spo­
sób gorzej bądź lepiej za­
maskowany, ośrodki te pro­
wadzą usilną propagan­
dę, zmierzającą do podważe­
nia zasady przodownictwa kia 
sy robotniczej w procesie bu­
downictwa socjalistycznego. 
Zaciekle atakuje się przy tym 
partię klasy robotniczej, po­
litykę i jej praktyczną dzia­
łalność.

Taki kierunek propagando­
wego oddziaływania, obliczo­
ny na mniej zorientowanego w 
problemach politycznych od­
biorcę, ma na celu posianie 
wątpliwości, zaszczepianie na­
strojów' beznadziejności, pod­
suwanie wątpliwości — czy 
istotnie klasa robotnicza, ze 
swą partią na czele, powinna 
sprawować w naszym kraju 
rządy. Od takich wątpliwości 
już tylko krok do postawienia 
pytania: jeśli nie klasa robot­
nicza i nie jej partia — to kto?

Omawiając niedawno temu 
metody działania dywersji po­
litycznej, profesor dr Włady­
sław Markiewicz przypomniał, 
iż w czasie ubiegłorocznych 
wydarzeń marcowych w Pol­
sce, a później w Czechosłowa­
cji jeszcze drastyczniej — re­
wizjoniści, występując prze­
ciwko rządom klasy robotni­
czej, rekomendowali 
samych siebie, jako po­
wołanych do przejęcia rzą­
dów...

Tym bardziej przeto warto 
uzmysłowić — nie tylko mło­
demu pokoleniu — że narasta­
nie kierowniczej roli klasy ro­
botniczej w naszych warun­
kach ustrojowych nie jest 
czymś, co zostało zadekreto­
wane; że mamy tu do czynie 
nia z procesem o nie­
zwykle istotnym znaczeniu. •

Minęło ponad 120 lat od mo­
mentu ogłoszenia przez Mar­
ksa i Engelsa „Manifestu Ko­
munistycznego”, określające­
go rolę proletariatu i kilka­
dziesiąt lat od sformułowania 
przez Lenina tezy o dyktatu­
rze proletariatu. W Polsce ma­
my za sobą trudne lata walk 
klasowych okresu międzywo­
jennego, tworzenie się w la­
tach minionej wojny progra­
mu polskiej lewicy z PPR na 
czele, potem czas gwałtow­
nych przemian struktury kla­

sowej, druzgotania systemu 
kapitalistycznego, w począt­
kach tworzenia naszej ludo­
wej państwowości. Jeśli więc 
szukamy przesłanek, które 
przesądziły o kierowniczej roli 
klasy robotniczej w naszym 
społeczeństwie, wystarczy sięg 
nąć do niezbyt odległej hi­
storii. Zwięźle przypomniał te 
sprawy na wstępie V Zjazdu 
PZPR Władysław Gomułka:

„Historia w pełni przyznała 
rację polskim komunistom, któ­
rych myli polityczna okazała się 
zbawienna dla naszego narodu w 
najcięższym okresie próby, jaką 
były II wojna światowa i oku­
pacja hitlerowska. Komuniści 
stanęli wówczas w pierwszych 
szeregach walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, ofiarą 
krwi, głębokim patriotyzmem i 
słusznością programu politycz­
nego dowiedli prawa klasy ro­
botniczej i jej partii do de­
cydowania o przyszłości nasze­
go narodu.

Świadectwem dojrzałości pol­
skiego ruchu robotniczego, któ­
ry po raz pierwszy w swej hi­
storii objął władzę państwową, 
było zjednoczenie Polskiej Par­
tii Hobotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej (...) Pod prze­
wodem naszej partii zostały roz­
wiązane podstawowe problemy 
naszego bytu narodowego: nie­
podległość i bezpieczeństwo 
naszych nowych granic oraz 
pomyślny rozwój gospodar­
czy i społeczny kraju. 
Nasza partia wyrosła z 
głęboko patriotycznych i rewo­
lucyjnych dążeń klasy robotni­
czej i narodu polskiego, naj­
lepiej wyraża jego wolę, naj­
wierniej reprezentuje jego ży­
ciowe interesy”. B

Pozycja klasy robotniczej w 
naszym społeczeństwie i jej 
awangardy — Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, 
oparta jest o historyczno-poli- 
tyczny fundament. Klasa ro­
botnicza i jej partia wypro­
wadziły nasz naród na prostą 
drogę budowy nowej, ludo­
wej państwowości. Na V Zjeż- 
dzie PZPR była mowa o tym, 
że partia, w swej dziejowej 
roli i w bieżącej polityce, 
uosabia nierozdzielną jedność 
interesów ludu pracującego i 
narodu polskiego, jedność so­
cjalizmu i niepodległości. Al­
bowiem — stwierdzono — do­
świadczenia współczesnej hi­
storii dowiodły, że Polska 
może żyć i rozwijać się tylko 
jako państwo socjalistyczne, 
pod przewodem klasy robotni­
czej i jej partii. ,

Okres ludowego ćwierćwie­
cza przyniósł z sobą nie tylko 
dynamiczny liczebny wzrost 
szeregów klasy robotniczej,

ogólne podniesienie poziomu 
jej świadomości politycznej i 
wiedzy fachowej, lecz zarazem 
wydatne umocnienie jej roli 
i miejsca w społeczeństwie. 
Sprawdził się także w tym 
czasie sojusz klasy robotni­
czej z klasą chłopską, pogłę­
biły — wbrew teoryjkom re­
wizjonistycznej dywersji — 
więzi, łączące robotników z 
Inteligencją.

Jest jeszcze jedna przyczyna 
szczególnej, przodującej pozy­
cji klasy robotniczej w na­
szym społeczeństwie; pozycja 
ta wiąże się z teorią społecz­
ną: marksizmem-leninizmem, 
którą kierują się w swej po­
lityce i w działaniu klasa ro­
botnicza oraz jej partia. Mar- 
ksizm-Ieninizm, nauka o pra­
wach rządzących rozwojem 
społeczeństwa, w oparciu o 
doświadczenia społeczne ujaw 
nia przyczyny i skutki sytu­
acji oraz działań gospodar­
czych, motywy działania klas 
społecznych i grup, motywy 
kształtowania się ludzkich po­
staw. Z tych względów — 
ujmując rzecz zwięźle — 
marksizm-leninizm najtrafniej 
określa perspektywy rozwoju 
społeczeństw i narodów, prze­
widuje drogi postępu i rewo­
lucji, wskazuje możliwości naj 
skuteczniejszego działania.

W społeczeństw1^ polskim, z 
biegiem lat, kierownicza rola 
klasy robotniczej i jej partii 
— została generalnie zaakcep­
towana. Nie znaczy to. by wro 
ga dywersja polityczna nie 
próbowała na przykład prze­
ciwstawiać klasy robotniczej 
— inteligencji. Robi się to w 
rozmaity sposób. A to rozdy- 
mając balon kultu fachowość1, 
absolutyzowania znaczenia 
techniki i nauki w procesie 
postępu społecznego: a to usi­
łując szerzyć nastroje rzeko­
mego krzywdzenia inteligen­
cji w naszych -warunkach 
ustrojowych — dla stwarza­
nia konfliktów, zrodzenia tarć, 
posiania nastrojów niezado­
wolenia.

Tymczasem rzeczywistość 
jest inna. Klasa robotnicza i 
inteligencja jako całość — 
współdziałają na co dzień i w 
procesach produkcyjnych, i w 
dokonywaniu przemian spo­
łecznych. Jest to w pełni zro­
zumiale, jeśli się zważy obok 
innych przyczyn i tę, że inte­
ligencja polska w ogromnej 
większości wywodzi się prze-
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4] a Placu Zwycięstwa w 
|V stolicy stoi kolumnada — 
L ’ ocalały szczątek świetne­

go ongiś pałacu. Płonie przed 
nią wieczny znicz, stoi stale żoł 
nierska warta honorowa. 
Wśród tysięcy miejsc narodo­
wej pamięci w Polsce — to 
posiada charakter szczególny. 
Jest ono symbolem hołdu skła 
danego przez naród całym po­
koleniom bojowników o wol­
ność, wszystkim, którzy oddali 
życie za ojczyznę. To Grób 
Nieznanego Żołnierza.

Człowiekiem, który wystąpił 
z projektem stworzenia Grobu 
Nieznanego Żołnierza był Fry­
deryk Simon, prezes wielu to­
warzystw patriotycznych we 
Francji. 11 listopada 1920 r. w 
Paryżu pod Lukiem Triumfal-, 
nym złożono prochy nieznane­
go żołnierza spod Verdun. W 
tym samym dniu podobna uro­
czystość odbyła sie Londynie 
w Opactwie Wcstminster.

W Polsce taki projekt wy­
szedł od gen. dyw. Władysła­
wa Sikorskiego — ówczesnego 
ministra spraw wojskowych. 
Z chwilą powzięcia decyzji o 
wzniesieniu mauzoleum. 4.IV. 
1925 r. w sali Rady Wojennej 
Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych odbyło się losowanie 
cmentarza, z którego miały być 
ekshumowane zwłoki.

30.X.1925 r. wydobyto z gro­
bów 6 trumien ze zwłokami 

| nieznanych żołnierzy. Wyboru 
jednej z nich dokonała Jadwi­
ga Zarugiewiczowa — która 
straciła syna na wojnie i nie 
odnalazła mogiły. Zwłoki wło­
żono do trumien sosnowej, me­
talowej i dębowej i przetran- 

isportowano do Warszawy spe- 
{cjalnym pociągiem. Trumna 
wieziona była tym samym wa­
gonem prezydenta Rzeczypospo 
litej, którym powróciły do kra- 
|ju prochy Henryka Sienkiewi­
cza.

2.XI.1925 r. w stolicy odbyły 
i się uroczystości z udziałem 

i8 najwyższych władz państwo­
wych. Trumnę złożono w mau­
zoleum, wzniesionym według 

.projektu Stanisława Ostrow- 
łskiego w kolumnadzie Pałacu 
• Saskiego — siedzibie Sztabu 
s Głównego. Moment ten obwieś 
leiła salwa 21 wystrzałów ar- 
Imatnich, która zapoczątkowa­
ła minutę ciszy w całym kraju. 
Ówczesny prezydent Rzeczy- 

.pospołitej — Stanisław Wojcie­
chowski — zapalił pierwszy 
znicz.

Ód tego dnia Grób Nieznar 
Dokończenie na str. 4
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nego Żołnierza stał się miej­
scem czci narodowej. Hołd 
prochom nieznanego obrońcy 
ojczyzny oddawali zwykli, sza 
rzy ludzie i mężowie stanu, de 
legacje krajowe i zagraniczne. 
Składanie wieńców na Grobie 
stało się nieodłączną częścią 
ceremoniału dyplomatycznego.

Było tak do roku 1939. We 
wrześniu znów pola bitew za­
słały ciała znanych i bezimien 
nych żołnierzy, stawiających 
opór faszystowskiej nawale. Po 
przegranej kampanii wrześnio­
wej nadeszła okupacyjna noc. 
Przed Grobem Nieznanego Żoł 
nierza krążyły hitlerowskie 
patrole — a mimo to często po­
jawiały się tu podrzucane u- 
kradkiem kwiaty, skrzętnie u- 
przątane przez wachmanów. 
1 sierpnia 1944 r. od strony 
Saskiego Ogrodu padly strzały. 
Zaczęło się powstanie.

Pałac Saski przez cały okres 
powstania pozostał w rękach nie 
mieckich. Zajmujące jego teren 
wojska gen. Stahela stanowiły 
zbyt wielką siłę dla powstań­
czych stenów. Po wycofaniu się 
niemieckich wojsk pałac został 
zburzony przez hitlerowców w 
czasie barbarzyńskiego niszczę 
nia ocalałych resztek stolicy. 
Grób Niezanego Żołnierza przy 
kryła sterta gruzów.

8 maja 1946 r. przy dźwię­
kach marsza żałobnego Chopi­
na w odbudowanym Grobie 
Nieznanego Żołnierza złożono 
urny z prochami i ziemią ze 
wszystkich pobojowisk II woj­
ny światowej, gdzie walczyli 
polscy żołnierze. Po zapaleniu 
znicza przez ówczesnego zastęp 
cę Naczelnego Dowódcy WP, 
wiceministra obrony narodo­
wej — gen. Mariana Spychal­
skiego, odbył się uroczysty a- 
pel poległych.

„9 maja 1946. W I rocznicę naj 
większego w dziejach naszych 
zwycięstwa (...), które złamało 
niemiecką potęgę i odrzuciło za 
Odrę i Nysę Łużycką tcutońskie 
go zaborcę, a ludowi polskiemu 
przyniosło Wolność i Niepodle­
głość — Odrodzone Wojsko Pol­
skie pragnąc jak najszybciej 
zatrzeć ślady barbarzyńskiego 
zniszczenia i dążąc do przywró­
cenia Warszawie jej dawnej 
świetności, Grób Nieznanego Żoł 
nierza — symbol bohaterstwa na 
rodu polskiego w walce o Wol­
ność i Niepodległość — własny­
mi siłami odbudowany wraz z 
placem, który od dnia dzisiejsze 
go nosić będzie nazwę Placu 
Zwycięstwa, miastu stołecznemu 
Warszawie po wieczne czasy we 
władanie przekazuję.”
Ze wzruszeniem czytamy w 

pierwszej powojennej księdze 
pamiątkowej Grobu Nieznane­
go Żołnierza te słowa, podpi­
sane przez Marszałka Polski 
Michała Rolę-Żymierskiego i 
prezydenta Warszawy — Sta­
nisława Tołwińskiego. W o- 
becności prezydenta KRN — 
Bolesława Bieruta, członków 
rządu, przedstawicieli organi­
zacji społecznych — Polska 
znów objęła w posiadanie 
swój najcenniejszy pomnik — 
mauzoleum chwały.

W okresie powojennym hołd 
Nieznanemu Żołnierzowi skła­
dali mężowie stanu i głowy 
państw ze wszystkich niemal 
kontynentów. W księgach pa­
miątkowych Grobu znajdują 
się podpisy Leonida Breżniewa, 
Richarda Nixona. Kwame 
Nkrumaha, Josipa Broz-Tito i 
Charlesa de Gaulle’a. Cesarze 
Haile Selassie i Reza Pahlavi, 
królowa Elżbieta i Indira Gan- 
dhi chylili ze czcią czoła przed 
prochami nieznanych obrońców 
ojczyzny.

Bo największą wagę ma pa­
triotyzm, męstwo i poświęce­
nie dla Ojczyzny, dla najwięk­
szej sprawy — Wolności i Nie­
podległości. (PAP)

Znaleziono 
cenne monety 
Z Litwy donoszą o żnalezie 

niu tam skarbu z XVI wieku, 
zawierającego 700 polsko-lite­
wskich srebrnych monet. /

Skarb ten znalazł rolnik W. 
Szilinkaś ze wsi Ubiszkes pod 
czas orki w ogrodzie. Pod pła 
skim kamieniem, o który za­
czepił lemiesz, znajdowało się 
gliniąne naczynie pełne srebr 
nych monet. Cenne znalezisko 
zostało przekazane trakajskie- 
mu muzeum historycznemu.

PAP

Jak się załatwia skargi? TELEWIZJA

WI półroczu 1966 roku zna 
cznie zwiększył się 
wpływ skarg do Wydzia 

łu Skupu Prezydium WRN w 
Poznaniu, co tenże organ uz­
nał za następstwo przekaza­
nia gromadzkim radom naro 
dowym — uprawnień do u- 
dzielania ulg w obowiązko- 
wych dostawach. Identycz 
nie tłumaczono spadek licz 
by skarg w II półroczu 1966 
roku i ponowny ich wzrost w 
I półroczu 1967r.

Jest rzeczą oczywistą, że 
tak powierzchowna analiza 
skarg nie pozwala wykorzys­
tać tej instytucji do uspraw­
niania aparatu administracyj 
nego rad narodowych. Niestety 
w I połowie bieżącej kadencji 
do częstszych zjawisk należa­
ło zarówno niewłaściwe anali 
zowanie skarg, jak i niewłaści 
we ich załatwianie. Teza ta o- 
parta jest na wynikach inspe 
kcji przeprowadzonych przez 
Najwyższą Izbę Kontroli, a 
obejmujących wydziały prezy 
diów WRN, PRN i MRN w 
sześciu województwach oraz 
wydziały prezydiów rad 
w czterech miastach na 
prawach województwa. Je­
śli chodzi o Wielkopolskę to 
badania NIK-u wykazały, że:

► w Prezydium WRN w Poz­
naniu odsetek skarg nieprawidio 
wo rozpatrywanych i załatwia­
nych wahał się od 14 procent 
(Wydział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej) do 23 procent 
(Wydział Organizacyjno-Prawny),

Prezydium PRN w Szamotu 
łach tego samego typu uchybie­
nia dotyczyły 30 procent skarg,

w Wydziale Oświaty i Kul­
tury Prezydium PRN w Pozna­
niu 25 procent skarg zostało załat 
wionych wadliwie.

Podobne były rozmiary nie 
prawidłowości w innych woje 
wództwach, jednakże niektóre 
z nich w przeciwieństwie do 
Wielkopolski, mogły się poch 
walić pewnymi osiągnięciami. 
Np. Prezydium RN Łodzi inte 
resowało się nie tylko załat­
wianiem skarg przez organa 
administracji, ale również 
przez zakłady przemysłowe i 
handlowe oraz placówki kultu 
ralno-oświatowe (znajdujące 
się pod nadzorem rad). Dwa 
razy w roku ponad 120 takich 
jednostek składało sprawozda 
nia na temat skarg. Natomiast 
Prezydium WRN w Bydgo­
szczy po analizie zażaleń oby 
wateli wydawało szczegółowe 
zalecenia tym organom, na któ 
re wpłynęło najwięcej skarg.

Badania NIK-u dotyczyły 
załatwienia zażaleń w 1966 ro 
ku i w I półroczu 1967 roku. 
Kilka miesięcy później wszyst 
kie zainteresowane prezydia 
otrzymały nie tylko dokładne 
protokoły kontroli, ale rów­
nież zalecenia pokontrolne. Do 
tyczyły one środków przeciw 
działania łamaniu przepisów 
(m. in. KPA) w zakresie załat 
wiania skarg. Sugerowały tak 
że likwidację ich przyczyn. 
Czy wskazania te doczekały 
się realizacji w II połowie bie 
źącej kadencji rad?

Start wielkopolskiego bu­
downictwa w czwarty 
rok realizacji planu 5- 

letniego nie wypad! zbyt szczę 
śliwie. Wprawdzie w porów­
naniu z I kwartałem zeszłego 
roku wykonało ono o 4,2 pro­
cent więcej robót, a niektóre 
przedsiębiorstwa jak np.: „Elek 
tromontaż” — o 5,3, „Mosto­
stal” — o 21,4 „Instal” — na­
wet o 23,6 procent więcej, to 
jednak ogólne zadania pierw­
szych 3 miesięcy roku wykona 
ne zostały w 96,2 procentach.

Planowano zrealizować w I 
kwartale 20 procent zadań 
rocznych, a zrobiono tylko 19 
procent (0,6 punkta niżej śred­
niego wykonawstwa w kraju). 
Zaległości przekraczają 44 min. 
zł i koncentrują się głównie w 
Koninie i Poznaniu.

Zdaniem kierowników bu­
dów, na niewykonanie planu 
I kwartału złożyły się trzy 
czynniki) długa zima, epidemia 
grypy oraz duże niedobory 
materiałów.

Zima minęła, więc wracać 
do niej nie warto. Natomiast 
jeśli chodzi o skutki grypy (spo 
wodowała ona wyrwę w budże 
cie czasu pracy sięgającą 
500 000 roboczogodzin), to z te­
go co wiemy, załogi budowlane 
gotowe są je załatwiać zwięk­
szoną wydajnością pracy w po 
zostałych miesiącach roku. Z 
rozmów z robotnikami wynika, 
że chcą oni robić i zarobić. 
Te®? równocześnie , chcą mieć

Trudno na to pytanie wyczer 
pująco odpowiedzieć, ponie­
waż Najwyższa Izba kontroli 
nie sprawdzała w jakim stop 
niu jej zalecenia zostały wyko 
nane. Dziennikarz spróbował 
to fragmentarycznie uczynić 
na „własną rękę”. Udał się 
przeto do Prezydium PRN w 
Poznaniu, gdzie spędził kilka 
godzin na lekturze rejestrów, 
akt „skargowych” i sprawoz­
dań — dotyczących roku 1968 
lub I kwartału br.

Rejestry skarg i wniosków. 
Ponoć prowadzenie tych re­
jestrów niejednokrotnie po­
wierza się nowym, niezbyt bie 
głym w przepisach pracowni­
kom. Widać to po niedokład­
nym sposobie ewidencjono­
wania skarg.

Powie ktoś, że to rzecz ma 
ło istotna; ważne jest szybkie 
i merytorycznie słuszne zała­
twienie skargi. Tak, ale nie 
zapominajmy, że kiepskie e- 
widenojonowanie utrudnia kon 
trole. Nawiasem mówiąc nieje 
dnokrotnie kontrola (ze stro­
ny kierownika wydziału czy 
komisji rady) załatwiania 
skarg polega jedynie na stu­
diowaniu rejestru. Pozwala to 
zorientować się czy skargi za­
łatwiane są terminowo. Resz­
ta jest niemal tajemnicą.

Np. rejestr Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej (w przeciwieństwie do 
rejestru Wydziału Zdrowia) 
określa bardzo ogólnie zarów­
no tematykę skarg (np. „spra 
wa mieszkaniowa”) jak i spo­
sób ich załatwienia („pozytyw 
nie”, „negatywnie” i „udzielo 
no wyjaśniającej odpowie­
dzi”). Abstrahując od „kwiat­
ków” w rodzaju zapisku: „spo 
sób załatwienia pozy­
tywnie?” (pozycja nr 40 re 
jestru WGKiM za rok 1968 — 
skarga Bronisława S). Trzeba 
powiedzieć, że sposób ewiden 
cjonowania niejednokrotnie 
wprowadza czytającego w 
błąd. Oto skarga z 11 lutego 
br. Adama C na Prezydium 
GRN została — jak wynika z 
rejestru — powierzona do za­
łatwienia Referatowi Gospo­
darki Mieszkaniowej (Prezy­
dium PRN) podczas gdy wrze 
czvwistości zażalenie zostało 
przesłań® do... tej GRN, której 
skarga dotyczyła.

Organami, którym powierzo 
no funkcje koordynacyjno-na 
dzorcze w zakresie załatwia­
nia skarg przez inne jednost­
ki. są wydziały organizacyjno- 
prawne. One mają dla pre­
zydiów opracowywać analizy 
(formalnego i merytorycznego 
załatwiania skarg) i wnioski 
zmierzające do usunięcia man­
kamentów sygnalizowanych 
skargami.

Wnioski takie bywają jed­
nak niezbyt konstruktywne. 
Nic dziwnego skoro niektóre 
sprawozdania dotyczące skarg 
zawierają mało uogólnień, a 
referują poszczególne sprawy 
w sposób nieprecyzyjny. Oto 
przykład ze sprawozdania Wy 

Problemy budownictwa .

WIĘKSZE POTRZEBY-NIEDOSTATEK MATERIAŁÓW
pewność, że jeśli dziś przyspie­
szą tempo pracy, jutro nie bę­
dzie przestojów, bo „czegoś 
tam” zabraknie. No bo jakiż 
wtedy będzie miał sens ten 
zwiększony wysiłek?

I tu dochodzimy do kluczo­
wego warunku wykonania tego 
rocznego planu w budownic­
twie: sprawnej organizacji. Tej 
zaś nie można zapewnić bez 
rytmicznych dostaw absolutnie 
wszystkich potrzebnych na bu­
dowach materiałów. Tymcza­
sem braki materiałowe były 
tym trzecim i podstawowym 
czynnikiem, który „położył” 
plan I kwartału i który powo­
dował kłopoty także w kwiet­
niu, gdy zima i grypa zosiSały 
tylko wspomnieniem.

Niedawno odbyło sie pierw­
sze w nowej kadencji Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR zebranie 
Komisji Budownictwa. Oma­
wiano aktualny postęp tobót 
w inwestycjach oraz perspek­
tywy wykonania planu roczne­
go Stwierdzono, że możliwości 
takie wciąż jeszcze istnieją 
pod warunkiem wszakże, iż w 
następnych miesiącach popra­
wi sie zaopatrzenie budów w 
materiały: tak krytycznej sytu 

działu Org.-Prawnego Prezy­
dium PRN za II półrocze 1968 
roku.

„Skarga dotycząca wypadków 
dzieci na zajęciach wf w szkole 
podstawowej (...) Nieprawdziwe by 
ło twierdzenie tego rodzaju bo­
wiem dzieci odnosiły tylko lek­
kie obrażenia rąk i nóg, co stwier 
dzono na podstawie orzeczenia 
miejscowego lekarza.

Tylko (?!) lekkie... obrażenia...

Uchybienia w załatwianiu 
skarg skłoniły Prezydium 
PRN do podjęcia 29 stycznia 
br. uchwały zobowiązującej 
kierowników wydziałów do 
rozpatrywania skarg w spo­
sób — najogólniej mówiąc — 
zgodny z przepisami. A jednak 
były one łamane tuż po wej­
ściu w życie uchwały. Świad­
czy o tym skarga Zofii W. na 
Prezydium MRN w Swarzę­
dzu

13 stycznia br. Wydział Go­
spodarki Komunalnej Prezy­
dium MRN skierował zażale­
nie Zofii W. (która prosiła o 
przyspieszenie przydziału 
mieszkania) do Prezydium 
MRN w Swarzędzu, a więc do 
organu, którego skarga doty­
czyła. Wspomniane prezydium 
odpowiedziało, że według pla­
nu przydziału mieszkań Zofia 
W. ma otrzymać lokum w 1970 
roku. Jednakże trwają starariia 
o wciągnięcie jej na dodatko­
wą listę przydziałów na rok 
1969.

Tymczasem w odpowiedzi 
WGKiM czytamy, że:

„Skarga jest nieuzasadniona (... 
Przydział mieszkania (dla Zofii W. 
— przyp. red.) może nastąpić po 
zrealizowaniu innych, pilniejszych 
potrzeb”.

Zapisek w rejestrze: „skargę 
załatwiono pozytywnie”.

Ogólna konkluzja? Niestety 
nadal występują takie same 
uchybienia w załatwianiu 
skarg jakie ujawniła Najwyż­
sza Izba Kontroli.

MICHAŁ ŁUCZAK

Komu się to 
nie podoba
Dokończenie ze str. 3 

cięż właśnie z klas robotniczej 
i chłopskiej.

W obliczu nadchodzących 
wyborów do Sejmu i rad, war 
to też przypomnieć o istotnej 
kwestii, jaką są miejsce i rola 
klasy robotniczej we Froncie 
Jedności Narodu. FJN, będą­
cy patriotycznym sojuszem 
wszystkich sił społecznych, 
którym przewodzi klasa robot­
nicza ze swą partią, jest opar­
ty na trwałym fundamencie 
wspólnych celów i dążeń na­
szego narodu, umacnianym 
współdziałaniem PZPR i stron 
nictw politycznych.

WIESŁAW PORZYCKI

acji w tej dziedzinie w Wielko- 
polsce nie notowano.

Na plan pierwszy wysuwają 
się niedobory w dostawach 
żwiru. W dobie seryjnej pro­
dukcji fabryk i domów z pre­
fabrykatów, żwir stał się dla 
budownictwa materiałem rów­
nie podstawowym jak cegła, 
a zapotrzebowanie nań rośnie 
w tempie niezwykłym: z 
700 000 ton w 1965 roku do 
1 009 000 ton w roku bieżącym. 
Tymczasem w Wielkopolsce wy 
dobywamy zaledwie około 
300 000 ton tego surowca rocz­
nie, a resztę kupujemy w in­
nych, często odległych, rejo­
nach kraju. Wielkopolskie orga 
nizacje budowlane zamówiły 
na I zimowy kwartał stosun­
kowo niedużo żwiru poza woje 
wództwem: 172 000 ton. Dystry 
butorzy okroili ten przydział 
do 139 500, ton, a do 10 marca 
nadesłali... 38 000 ton.

Pogłębiły się także kłopoty 
zaopatrzeniowe w innych pod­
stawowych grupach materiało­
wych. Lista zaległych dostaw 
I kwartału jest długa: 1 720 ton 
cementu. 436 ton stali, 70 ton ka 
mionki, 25 km kabli energetycz­
nych, 1 200 mb rur kar alizacyj 
nych, 1 400 grzejników, 100 płu

Propozycja dialogu
Wrocławski Teatr Telewizji sięgnął w ubiegłym tygodniu po 

ambitną pozycję pt. „Bracia Lautensack” Liona Feucht- 
wangera, zmarłego przed kilkoma laty na emigracji nie­

mieckiego pisarza, który wyjechał z Niemiec po dojściu hitlerow­
ców do władzy. Cala niemal twórczość pisarza obraca się wokół 
spraw wielkich procesów dziejowych i na ich tle ukazuje znacze­
nie ludzkiej świadomości w działaniu. Procesy dziejowe i mecha­
nizm ludzkiej działalności znajdują też odbicie w powieści „Bra­
cia Lautensack”. Obaj jej tytułowi bohaterowie związani z partią 
nazistowską, służą jej każdy na swój sposób: jeden jest „jasnowi­
dzem”, drugi działaczem partyjnym. Obaj obracają się wokół 
spraw dziejących się w Niemczech na początku lat trzydziestych, 
kiedy to Hitler doszedł do władzy. Wraz z nimi wchodzimy za ku­
lisy rozgrywek politycznych w łonie ruchu hitlerowskiego, obserwu­
jąc też zbrodnicze metody rozprawiania, się z przeciwnikami po­
litycznymi tego ruchu.

Ten trudny spektakl w adaptacji i reżyserii J. Burskiego i W. Wo­
deckiego, zaliczyć trzeba do osiągnięć sceny wrocławskiej. Suk­
cesu nie umniejszają nawet mniej udane sceny, do których zali­
czyłbym całą początkową scenę z maską i wewnętrznym dialo­
giem głównego bohatera (w ogóle zrezygnowałbym ze wszystkich 
scen z maską). Dyskutować też by można czy Lautensack — jasno­
widz powinien być taki jaki był w widowisku z Wrocławia, ale to 
już kwestia obsadzenia głównych ról. Słabą stroną spektaklu było 
operowanie światłem; nie uniknięto też usterek dźwięku spowo­
dowanych nie zawsze dobrze ustawionym mikrofonem. Chociaż 
w adaptacji na pierwszy plan wysunięto głównie karierę jasno­
widza, jej wzlot i upadek, spektakl pozostał widowiskiem poli­
tycznym, klimatem swym chwilami nieco zbliżonym do atmosfery 
„Kariery Artura Ui” Bertolta Brechta.

Trudności sprawiać może niekiedy rozszyfrowanie profilu cie­
kawego skądinąd magazynu pt „Czwarta zmiana”. O ile bowiem 
przeważnie jego treścią są sprawy bytowo-socjalne załóg, o tyle 
czasem porusza tematy mało mające z tym wspólnego. Chyba 
byłoby lepiej, gdyby autorzy „Czwartej zmiany" skoncentrowali się 
tylko na problematyce socjalno-bytowej, co zresztą robią bardzo 
dobrze, wynajdując prawie zawsze przykłady doskonale dopaso­
wane do stawianych tez. Nawiązując do ostatniego wydania 
„Czwartej zmiany", trudno się nie oprzeć wrażeniu, że do tematu 
zatytułowanego „Proporzec” wkradło się trochę demagogii i tro­
chę fetyszyzowania proporca.

Witold Filier zaatakował w niedzielnym „Pegazie” tygodnik 
„Kultura” za to, że krytykuje on Telewizję w sposób mało odpo­
wiedzialny, że w swych krytykach używa sformułowań, które nic 
nie znaczą i nic nie wnoszą. Wołałbym, żeby zamiast zacytowania 
i wykpienia kilku fragmentów z „Kultury”, .spróbowano rzeczowo 
ustosunkować się do meritum sprawy.

Przy okazji chciałbym pod adresem telewizji zgłosić pewną pro­
pozycję. Czy nie byłoby celowe, żeby mniej więcej raz w miesiącu 
nadawano program, w którym przed kamerą wystąpiłby ktoś kom­
petentny, prowadząc coś w rodzaju dialogu z telewidzami? Wy­
obrażam to sobie jako coś w rodzaju odpowiedzi na listy (których 
przychodzi do TV setki) i na recenzje w sprawie poszczególnych 
programów, polityki repertuarowej, układu i koordynacji progra­
mu itp. Ktoś kompetentny mógłby tłumaczyć dlaczego jest tak 
a nie inaczej, czego można się spodziewać, jakie wnioski zamie­
rza TV wyciągnąć z takich czy innych uwag. Co prawda są takie 
gawędy w radio, były kiedyś także w TV, ale z nich zrezygnowano. 
Szkoda. Wiem, że to nie jest łatwe do zrealizowania: w 15 minu­
tach nie sposób odpowiedzieć na wszystkie problemy miesiąca, 
ale taka „rozmowa z telewidzem o programie" ogromnie- by pod­
niosła autorytet TV w oczach telewidza i wyjaśniłaby mu niejedno. 
Byłaby widomym pomostem łączności między telewidzem a redak­
cjami telewizyjnymi. Ciekawe na przykład byłoby usłyszeć jakie 
wnioski z uwag telewidzów (i recenzentów) zamierza TV wyciąg­
nąć na przyszłość w obsłudze Wyścigu Pokoju, co jest możliwe 
a co nie i dlaczego.

A propos Wyścigu Pokoju. Może telewidzom wystarcza te trochę 
obrazu z zakończenia etapu? Może odpowiada im sposób prowa­
dzenia przez red. Ryszarda Dyję wieczornych programów poświę­
conych Wyścigowi Pokoju, jak to na przykład było w poniedzia­
łek, kiedy w studio znaleźli się też aktorzy M. Perepeczko i D. 
Olbrychski oraz zwycięzca warszawskiego Małego Wyścigu Po­
koju?

Może. Nie wiem. A do wyścigu postaram się jeszcze wrócić.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

czek, ponad 6 000 zaworów że­
liwnych, ponad 2 000 opraw o- 
świetleniowych itd. itp. Co gor­
sze, zaopatrzeniowcy twierdzą, 
że szanse na wyrównanie tych 
niedoborów w następnych mie 
siącach roku są bardzo nikłe. 
Przewidują nawet dalsze pogor 
szenie sytuacji. Produkcyjna 
baza materiałowa nie nadąża 
bowuem za rozwojem budow­
nictwa.

Lecz spróbujmy sobie wy­
obrazić, co oznacza taki dro­
biazg jąk brak 100 zwykłych 
spłuczek? .Wyklucza oddanie 
do użytku 100 mieszkań. Spłucz 
ka kosztują 200—300 zł, miesz­
kanie — ponad 100X)00 zł!

Na posiedzenia Komisji 
wspomniano o tym, że budo­
wlani chcąc ratować plan, do 
niektórych betonów zamiast 
określonej granulacji żwiru, 
używają tzw. pospółki) Jest to 
zjawisko niepokojące, bo pomi 
jając nawet nieunikniony wte­
dy wzrost zużycia cementu i 
kosztów, wytwarza w świado­
mości pracowników niefrasobli 
wy stosunek do wymogów re­
żimu technologicznego.

W sumie bieżący rok będzie 
dla budowlanych trudny. Przy 

szły może być łatwiejszy, bo 
dadzą o sobie znać rezultaty 
inwestycji w przemyśle mate­
riałów budowlanych, hutni­
czym, maszynowym i chemicz­
nym. Chodzi więc o to, by prze 
trwać kryzys z możliwie naj­
mniejszymi stratami.

Znaczy to: nie rozpoczynać 
robót, na które nie ma pełnego 
pokrycia materiałowego. Skon­
centrować się na budowach 
najważniejszych. Pierwszą 
„czystkę” w portfelach zleceń 
przedsiębiorstw wykonawczych 
wojewódzkie władze już zrobi­
ły. Doświadczenia I kwartału 
wskazują, że cięcia były zbyt 
małe.

Znaczy to także: wprowadzić 
żelazny reżim oszczędzania ma 
teriałów na budowach. Każda 
wdeptana w błoto tona żwiru, 
cegła i deska; każda pęknięta 
płyta, rura czy poobtłukiwana 
w transporcie wanna, umniej­
sza bowiem możliwości wyko­
nawcze inwestycji. W ostatnich 
latach gospodarka materiałami 
na budowach uległa wpraw­
dzie poorawie, lecz rezerwy 
wciąż jeszcze są duże. Aby 
przekonać śię o tym wystarczy 
pospacerować po budowach Ko 
nina, Kalisza czy poznańskich 
Rataj. Może by więc pomyśleć 
o jakichś skutecznych bodź­
cach za oszczędności w tej 
dziedzinie?

PIOTR CHOJNACKI
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Dzisiaj o godz. 9 nastąpi uro­
czyste otwarcie igrzysk na sta­
dionie GKS Olimpia w Golęcinie.

Jeżyckie Igrzyska Młodzieży
Jedną z największych tegorocznych imnrez snnrtnurrh r<»- 

życach będą Dzielnicowe Igrzyska Młodzieży pod hasłem* Oj­
czyźnie Ludowej w jej 25-lecie”. ProtPktnmt „i.jął Stanisław Kopiński - I imPreZ* °b*

• DORSZA

ceremoniału olimpijskiego z de­
filadą. zapaleniem znicza, przy- się będą zawody lekkoatletyczne 

również w czwartek. Program 
igrzysk obejmuie także konkuren

rzeczeniem itp. Tego samego 
dnia odbędą sie konkurencje lek

e^fmo^iahTo^^^^ £°.

Dzisiaj otwarcie
ZWIĘKSZONE 
POŁOWY

Poznańscy szachiści 
na Dolnym Śląsku

OKAZJA!

Sezonowa

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
w naukę zawodu do

Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej 
O SPECJALNOŚCI :

Remis z Jugosławią
We wtorek rozegrano kolejne 

eliminacyjne spotkania turnieju 
UEFA. Polscy piłkarze spotkali 
sie w Zwickau z juniorami Jugo­
sławii. Mecz zakończył sie wyni­
kiem bezbramkowym. W drugim 
meczu grupy „D” Szkocja pokona 
ła Austrie w Dreźnie 2:1 (1:0).

TABELA
1. Szkocja
2. Jugosławia
3. POLSKA
4. Austria

A oto wyniki 
grupach:

GRUPY
2
2
2
2

4:0 
3:1 
1:3 
0:4

3-1
2-0
0-1

w pozostałych

GRUPA „A”
Turcja — ZSRR 0:3 

Rumunia — Portugalia
(0:1)
2:0 (1:0)

GRUPA „B”
Anglia — CSRS 3:1 
Malta — NRD 0:10

(2:0)
(0:4)

GRUPA „C”
NRF — Francja 0:1 

Bułgaria — Hiszpania
(0:1)

3:1 (3:1)
(ot)

XXII WP
MIGAWKI

Lider wyścigu. Polak Ryszard 
Szurkowski został zdobywca pu­
charu. ufundowanego orzez Pre­
zesa Rady Ministrów PRL Józefa 
Cyrankiewicza dla kolarza, którj* 
uzyska najlepsze wyniki na zie­
miach polskich. Puchar przewod­
niczącego Rady Państwa. Mariana 
Spychalskiego dla najlepszej dru 
żyny na ziemiach polskich wywal 
czyli kolarze NRD.

Gdv na mecie etapu „Prawdy” 
w Świebodzinie podbiegła do 
Szurkowskiego jedna z uczennic 
podając mu ręcznik do wytarcia 
czoła, nasz lider zawołał z uśmie-
chem 
stem

.przecież ja wcale nie je-
spocony”.

wrocławianin na 
wych etapach iedzie

Rzeczywiście 
dotychczaso- 

jakbv bez
wysiłku, a kiedy zsiada z roweru 
wyglada na turystę, który wrócił 
właśnie ze spaceru.

Bardzo efektownie zaprezentowa 
ła sie publiczności oblegającej
..Most Pokoju” w Słubicach 
ła siódemka NRD. Jadacy w 
kitnych koszulkach kolarze 
mieccy wysunęli sie na czoło 
loosobowej grupy i wszyscy 
zem jako pierwsi wjechali na 
ren swojego kraju.

ca- 
błę- 
nie- 
wie
ra- 
te-

Podczas uroczystości
zwycięzców X etapu, która

dekoracii
jak

zwvkle miała miejsce podczas ko 
lac.ii zawodników burmistrz Eisen 
buettenstadt przekazał drużynie 
Meksvku herb miasta wykonany 
ze sławnej porcelany meissenow- 
skiej w dowód uznania komitetu 
etanowego dla organizatorów let­
nich Igrzysk Olimpijskich w 1968 
roku.

cje żeglarskie na Jeziorze Kier- 
skim w dniach 24 i 25 bm. Ża­
gle wystartują z przystani Jacht 
Klubu Wielkopolski.

W zawodach lekkoatletycznych 
startować będą uczniowie szkół 
podstawowych i średnich, z tym 
że poszczególne konkurencje bę­
dą oddzielnie punktowane. W że 
glarstwie regaty odbywać sie bę 
da w kategorii juniorów 1 junio­
rek.

Organizatorzy imprezy, a więc 
DKKFiT oraz Wydział Oświaty 
Prezydium DRN Jeżyce, GKS 
Olimpia. Jacht Klub Wielkopol­
ski oraz Zarząd Dzielnicowy ZMS 
zadbali o to. aby igrzyska otrzy­
mały jak najlepsza oprawę i by 
ły prawdziwym sportowym świę-

Z okazji XIV Dni Wrocławia 
rozegrany został ogólnopolski do­
roczny turniej błyskawiczny „Sło 
wa Polskiego”. W imprezie wzięło 
udział ponad pół setki wybitnych 
zawodników krajowych w tym 
dziesięciu poznaniaków. Pierwsze 
miejsce i puchar Redakcji „Sło­
wa Polskiego” zdobył mistrz Pol 
ski Jerzy Lewi (W-wa) uzyskując 
10 pkt. z 11 gier. Spośród czte­
rech naszych reprezentantów, 
którzy zakwalifikowali się do fi 
nału, Ereński i Pietrusiak zdoby­
wając po 7 punktów, zajęli 4 i 5 
miejsca za Bednarskim (Lublin) i 
Sledziewskim (Wrocław). (nt)

obniżka
— z 14 na 8 zł

• ŚLEDZIA BAŁTYCKIEGO
— z 15 na 11 zł

tern jeżyckiej
ciezcom

młodzieży.
wręczane będą na

Zwy- 
। po-

dium medale za trzy miejsca. 
Celem tej imprezy jest uczczenie 
25-lecia Polski Ludowej, wyło­
nienie reprezentacji dzielnicy na 
igrzyska wojewódzkie, wyłonie­
nie mistrzów dzielnicy w poszczę 
gólnych dyscyplinach sportu oraz 
umożliwienie awansu sporto^^-?" 
naibardziej utalentowanym mło­
dym zawodnikom, (d)

Pojedynek bokserów
Poznania i Cottbus

Reprezentacja seniorów Pozna­
nia udaje się do Cottbus (NRD), 
gdzie rozegra spotkanie z reprezen 
tacją tego okręgu.

Naszych barw bronić 
Fieske, S. Ciesielski, L. 
Z. Kosko, S. Kurcz, K.
ski, M. Musiał,

będą: T. 
Kodranz, 
Machlań-

Nowicki, W.
Skowroński, L. Szpikowski, T. 
Weigelt, T. Zaborowski.
Jak wynika z komunikatu POZB 

12-osobowej ekipie pięściarzy to­
warzyszyć będzie 7-osobowe kie­
rownictwo z W. Urbaniakiem na 
czele. (x)

za 1 kg

za 1 kg
K3859

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu- 
Starołęce — zatrudni:
— INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką, stanowi­

sko i płaca do uzgodnienia na miejscu, oraz
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH - ELEKTRYKÓW 

do Działu Remontowo - Energetycznego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
i Szkolenia Zawodowego Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych, Poznań-Starołęka, ul. Pstrowskiego 
nr 1, dojazd tramwajami linii nr 13 i 14. K3459

3.

s.
6.

Motorowcy wyjeżdżają
do Teterów

Dorocznym już zwyczajem mo­
tocykliści poznańskiego Motoklu- 
bu Unia uczestniczyć będą w 
wielkim, międzynarodowym wy­
ścigu na torze trawiastym w 
miejscowości Teterów pod Ro- 
stockiem (NRD).

Poznań będzie reprezentowany 
przez swych najlepszych kierow­
ców, mianowicie: w klasie 250 ccm. 
R. Mankiewicza (na maszynie CZ), 
J. Kwiatkowskiego (MZ), R. Sta- 
chowskiego (Promot), S. Stasiaka 
(MZ), J. Szymkowiaka (Promot) 
oraz w klasie 500 ccm. F. Kulas 
(KSO).

Przeciwnikami polskich zawod­
ników będą reprezentanci: Wiel­
kiej Brytanii, CSRS, Węgier, 
Austrii, Finlandii, Danii, USA, 
NRF, Belgii, Holandii, Francji i 
NRD.

Wyścigi w Teterów będą spraw­
dzianem przygotowania zawodni­
ków Poznania do zbliżającego się 
XXVII wyścigu o „Złoty Kask”, 
który odbędzie się na torze wol­
skim w Poznaniu 29 czerwca br.

(x)

Gdzie sport godzą z nauką
Obchody święta sportowego zorganizowane w Technikum 

Łączności im. M. Kopernika w Poznaniu stały sie okazja do 
zaprezentowania osiągnięć szkoły na tym polu. Sa one niemałe, 
jeżeli zważyć, że byli uczniowie szkoły zasilili drużyny sporto-
we ubiegające sie o najwyższe 
stwach świata i Europy.

Sukcesy sportowe stawiają szko 
łę w rzędzie przodujących na 
tym polu. Tak np. strzelcy zajęli 
pierwsze miejsce i tytuł druży­
nowego mistrza Polski w broni 
małokalibrowej. W tej konkuren 
cji wyróżniają sie Renata Kos-
sowska Jerzy Januszkiewicz.
Szkoła zajęła również I miejsce 
we współzawodnictwie szkół śred 
nich dzielnicy Stare Miasto zh 
aktywność sportowa oraz I miej 
sce w pięcioboju lekkoatletycz­
nym w konkurencji szkół śred­
nich dzielnicy. Na zawodach re- 
ionowych w Kole w tej samej 
dyscyplinie, reprezentacja szkolna 
zaieła dobre — IV miejsce.

Obchody święta sportowego 
zgromadziły na starcie wszystkich 
uczniów, którzy w sporcie ma-

trofea na olimpiadach,

ją coś do powiedzenia, 
mówieniach dyrektora

mistrzO'

Po prze- 
Techni-

kum E. Szafranka i defiladzie u- 
czestników. przeprowadzono kon 
kurencje w poszczególnych dys­
cyplinach. Z uzyskanych wyni­
ków na uwagę zasługują: 1,71 m 
w skoku wzwyż oraz 11.7 sek. na 
100 m uzyskane przez Cisowskie 
go z klasy THr oraz 12 sek. na 
100 m i 5.60 m skoku w dal uzy­
skane przez Jolantę Idzikowską. 
Puchar DKKFiT Stare Miasto 
ufundowany dla najleoszego ze­
społu klas I i II zdobyła klasa 
Ib3. Należy podkreślić sprawną 
organizacje suoczywająca w rę­
kach nauczycieli wf J. Kajcl i J- 
Mogilnickieeo przy współpracy 
aktywu klubu sportowego KS 
Posnania: (za)

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych Związ­
ku OSP w Poznaniu, ul. Kantaka 4 — zatrudni na­
tychmiast:

— 10 MONTERÓW - ELEKTRYKÓW,
— 5 POMOCNIKÓW monterów - elektryków — 

do prac w zakresie instalacji odgromowej 
1 elektrycznej na terenie województwa po­
znańskiego.

> Zgłoszenia osobiste w Kadrach Zakładu w godzi-
i nach od 7—14, w soboty od 7—12. K3350
'Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Kawiarnie 
i Bary Mleczne — zatrudnią:

— SPRZEDAWCÓW LODÓW na sezon letni
— POMOCE CIASTKARZA do produkcji lodów
— ZMYWACZKI
— BUFETOWE — POMOCE w bufecie
— ELEKTRYKA
— MECHANIKÓW urządzeń chłodniczych. 

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Oso-
i bowych PZG — Kawiarnie i Bary Mleczne, Poznań,
Ratajczaka 18, Pasaż Apollo, tel. 538-34. M3237

NauKa

W matematyce pomoc ru 
tynowana. Tel. 632-37.

498538

S pr z edaż

Chippendale gabinet kom 
pletny, zestaw komforto 
wy, stan idealny, sprze­
dam. W. Moś, Ostrzeszów 
ul. Pocztowa 9. 48759g
Wózki dziecięce, bliźnia
cze, leżakowe poleca
wytwórnia Chojnacki. Po 
znań, Zbąszyńska 12.

48038?
Kantówki, piece pokojo 
we, okna wystawowe, no 
woczesne sprzedam. Lam
nego 4. 49742g
Z powodu śmierci ojca 
(fryzjera) sprzedam za­
kład fryzjerski damsko - 
męski, dobrze wyposażo­
ny i w dobrym miejscu.

rawsko k. Czarnkowa

X Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
’ 20 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., po długich cierpieniach, nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 77, śp.

MARIA KOWALSKA
z domu FORNOWSKA

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ja­
nowcu Wlkp. przy pl. Wolności, w czwartek, 
dnia 22 bm. o godz. 16 na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona
RODZINA

W dniu 19 maja 1969 roku zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, w 69 roku życia, mój naj­
droższy mąż, kochany brat, szwagier i wujek, 
śp.

Inż. roln. WIESŁAW KORNOBIS
powstaniec wielkopolski, były por. 15 pułku 

ułanów poznańskich, odznaczony Krzyżem 
Powstańców Wielkopolskich.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

dnla 22 bm. 
na Juniko-

Janowiec Wlkp., Poznań. 49876g

W głębokim smutku 
ŻONA, SIOSTRY i 

Poznań, ul. ZhaszvA«ka 28 m. 2.

pogrążone 
RODZINA

497758

Sprzedam motocykl SHL- 
175. Marcelińska 36c m. 
19, po godz. 16. 48799gpr.
Jawę 350 sprzedam. Pro­
mienista 22. 49878E
Sprzedam reflektory sa­
mochodowe mgielne, oraz 
sygnał fanfary. Ul. Fila-
recka 2. 48793gpr
Siatki ocynkowane o róż 
nych wymiarach, parka­
ny, furtki, bramy wy­
konuje warsztat — Dą­
browskiego 158a. 48285e

LoKale
Zamienię M-3, centralne. 
Krynica Górska, na rów 
norzędne. ewentualnie 
stare budownictwo w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
485228. 
Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec. Grzv-
bowa 27. 493 4 3 8
Przrime nana i nania na 
pokój. Boh. Westerplatte 
■i <rńm7vn). iuwr

Dnia 18 maja 1909 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana matka i prababcia, prze­
żywszy lat 92,

ANNA KOTUS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 10.30 na Górczynie.
W głębokim *-mutku pogrążona

RODZINA
49794?

+ W dniu 18 maja 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze po krótkich lecz ciężkich cierpie­

niach, nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 80, śp.

STANISŁAWA KOWALAK
Z domu GÓRNA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym ze smutkiem zawiadamiają 
CÓRKA, SYN, SYNOWA i WNUCZKI

Poznań, ul. Rybakl 13 m. 26. 49864g

X W dniu 19 maja 1969 r. zmarł ukochany mąż. 
' ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEF STAROSTA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.

mechanik pojazdów samochodowych
— chłopcy ukończone lat 15 
elektromechanik
— dziewczynki i chłopcy ukończone lat 15 
ślusarz ogólny
— chłopcy ukończone lat 15
tokarz
— dziewczynki ukończone lat 15
monter konstrukcji stalowych
— chłopcy ukończone 
blacharz karoseryjny
— chłopcy 
stolarz
- chłopcy 
lakiernik 
— chłopcy

ukończone

ukończone

ukończone

lat

lat

lat

lat

16

15

15

15
WARUNKI PRZYJĘCIA:

Ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry 
stan zdrowia stwierdzony przez lekarza 
zakładowego.

Uczniowie 
dzenie:

I rok 
11 rok 

III rok

w czasie nauki otrzymują wynagro-

nauki — 150,— zł miesięcznie
nauki — 320,— zł miesięcznie
nauki — 800,— zł miesięcznie

oraz świadczenia wynikające z układu zbio­
rowego pracy w gospodarce komunalnej. 
Ponadto w przedsiębiorstwo naszym istnieją 
możliwości zapisania się do orkiestry mło­
dzieżowej i do różnych dyscyplin sporto­
wych jak: piłka nożna, strzelectwo sporto­
we, łucznlctwo, gimnastyka sportowa, ka­
jakarstwo, szachy i tenis stołowy.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia MPK w Po­
znaniu, uL Głogowska 131. III piętro, pokój 34 
— w terminie do dnia 31 maja 1969 roku.

K2642

Okazyjnie zamienię mie­
szkanie 84 m*. słoneczne, 
balkon, telefon, śródmie­
ście na dwa pokoje z ku 
chnią, c. o„ centrum i 
pokój z kuchnią (pokój). 
Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48021m.

’ pokoje, kuchnia, łazien 
ka, parter, nadające się 
na rzemiosło, zamienię 
na pokój, kuchnia, może 
być wysoki parter, do IV 
piętra. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
43102m.

Znaleziono rudego pekiń­
czyka. Tel. 539-23. 49683g

17. V. wieczorem zaginął 
pies ze smyczą, szcze­
niak boks, biały w brą­
zowe łaty. Wiadomość za 
wynagrodzeniem — tele­
fon 502-19. 4973Śg

Zgubiono kluczyki do 
samochodu, zwrot za wy 
nagrodzeniem. Tel. 592-52
po godz. 16. 497558

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
•hrztu. Szewska 20.

485338

Sprzedam pół domu, I 
piętro, 3 pokoje i kuch­
nia z ogrodem w Jaroci­
nie. Mieszkanie wolne.
Zgłoszenia przyjmuje
Franciszek Wyremblew- 
ski. Jarocin, Długa 11.

272p
Kupię szklarnię dużą 
nowoczesną z domkiem 
jednorodzinnym, partero 
wym, garażem, central­
ne, mieście, z morgą o- 
grodu. Cegielski, Śmigiel.

282pLeszczyńska 10.

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich — 
kierowane przez psycho­
loga — pomyślnie kojarzy 
małżeńska, od 1920 roku.

K2936

Panna (wyższe wykształ­
cenie, mieszkanie), pozna 
pana od lat 30. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra
sa”.
285p.

Grunwaldzka 19 dla

Największa Ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonlalne „SYRENKA” 
Warszawa. Elektoralna 
11. Informacje 10 zł znacz
kami, K3076

W dniu 18 maja 1969 r. zmarł nasz długoletni 
i oddany Przedsiębiorstwu pracownik

EDWARD PAWLAK
W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 sumien­

nego pracownika.

Z głębokim żalem żegnają

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
oraz PRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Wyrobów Korkowych 
K3832

fDnla 19 maja 1969 r. odszedł od nas, w 30 
roku życia, najdroższy ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

WAWRZYN WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Śniadeckich 16. 49793g

X Dnia 18 maja 1969 r. zakończył swe praco- 
• wite 1 pełne poświęcenia życie, w wieku 

84 lat, nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, 
brat 1 wuj, śp.

LEON PACZYŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Wit­
kowie.

ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ
>«n|pńska 2. 498528

Dnia 16 maja 1969 r. zmarł wieloletni członek 
Cechu, śp.

TADEUSZ DRWĘCKI
mistrz instąlatorstwa elektrycznego

Cześć Jego pa m 1 ęc1 I
Pogrzeb odbył się dnia 19. V. 1969 r. o godzi­

nie 16.30 na cmentarzu w Żabłkowie.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składa 

CECH RZEMIOSŁ 
Metalowych i Elektrotechnicznych

w Poznaniu 49761?

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, ul. Dzierżyńskiego 2. 498438

Dnia 18 maja 1969 r. po krótkie] 1 ciężkiej
chorobie zakończył swój pracowity 
przeżywszy lat 64, mój ukochany mąż, 
teść, dziadek 1 wujek

EDWARD PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

żywot, 
ojciec,

22 bm.
o godz. 13.05 na cmentarzu Junlkowskim.

Dnia 
niona 
WSO

18 maja 1969 r. zmarła długoletnia i ce- 
pracownlca, sekretarz Koła Rencistów

HELENA SZUKAŁA
W Zmarłej tracimy dobrą, serdeczną i zawsze 

życzliwą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. V. 1969 roku 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W dniu 17 maja 1969 r. zmarł 
zasłużony aktor Teatru Polskiego w Poznaniu 

STANISŁAW PŁONKA - FISZER 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką m. Poznania.
Pogrzeb odbył się w dniu 21 maja 1969 r. na 

cmentarzu powązkowskim w Warszawie, 

o czym z głębokim żalem zawiadamiają

W smutku pogrążone
Zona i rodzina

49827g

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
18 maja 1969 r. zmarł po krótkich cierpieniach 
nasz ukochany mąż, ojciec i dziadek

WŁADYSŁAW BISIOR

ZARZĄD - RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
________________________ 497788

DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA
KOŁO SPATiF przy 

Państwowym Teatrze Polskim w Poznaniu
K3845

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 9,20 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Głogowska 211. 49892g
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X Dnia 19 maja 1969 r. zasnęła w Bogu nasza 
’ kochana matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 73, śp.

FRANCISZKA KUCZMA
z domu POLOWlWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm.
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

DZIECI, WNUKI i RODZINA
498138

X W dniu 20 maja 1969 r. zmarła po 
’ i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

mentaml św., nasza najdroższa matka, 
wa i babka, przeżywszy lat 80,

MAFIA ZAWAL

długich 
Sakra- 
teśclo-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążone

DZIECI i RODZINA
498228

Dnia 19 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, drogi ojciec, 
teść, brat, szwagier i najdroższy dziadziuś, 
w 68 roku życia, śp.

FRANCISZEK BINERT
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

dnla 22 bm. 
na Junlko-

pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI 

i RODZINA
Poznań, ul. Umińskiego 24 m. 9. 498718
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Kandydat do Rady Narodowej Poznania

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO 
Y ~ 15.30 „Kłopoty zbója

Madeja”; OPERA - g. 19 „Tos- 
ca”; OPERETKA — g. 19 „Wesoła 
wojna”; MARCINEK — nieczyn­
ny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. io, 12.30, 15 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.), g. 17.30, 20 
„Bunt” (jap. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Cze­
kając na życie” (ang. 16 1,); BAŁ­
TYK — g. u, u. 17, 20 „Pan Wo 
łodyjowski” (poi. 14 1.); CZTER­
NASTKA — nieczynne: GONG — 
g. 10. 12. 16 „101 Dalmatyńczy- 
ków” (USA 7 1.). g. 18, 20 „Zako­
chana wiedźma” (włoski 18 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Dwie 
godziny” (poi. 16 1.): GWIAZDA 
— g. 10.30. 13 „Gamoń” (franc. 14 
1.). g. 15.30. 18. 20.15 „Człowiek 
ucieka” (ang. 16 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Ziemia” (poi. 12 1.); 
MALTA — g. 16. 18. 20 „Zjazd ro 
dzinny” (węg. 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15. 17.30, 20 „Agent o 
dwóch twarzach” (franc. 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15.30 „He 
lena Trojańska” (USA 14 1.). g. 
17,30, 20 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 
19 „Hatari” (USA 11 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 20 „Węgierski 
magnat” (cz. I — węg. 14 1.): PA 
ŁACOWE — g. 17.30. 20 „Ząb za 
ząb” (duński 16 1.): PRZYJAZN — 
nieczynne: RIALTO — g. 10. 12.30 
„Fantomas contra Scotland Yard” 
(franc.-włoski 14 1.). g. 15.30. 18, 
20 „Ostatnie dni” (poi. 11 1.); RU 
SALKA (Swarzędz) — g. 17. 19.30 
„Bohaterowie Dalekiego Wscho­
du” (radź. 16 1.); SCALA — g. 17 
„Działa Navarony” (ang. 14 1.). g. 
20 „Szczęście” (franc. 18 L); TĘ­
CZA — g. 17.30. 19.30 „Dziesięciu 
małych Indian” (ang. 16 1.): WAR 
TA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 
„Koty” (franc. 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15. 17, 
19.15 „Zabawa w masakrę” (franc. 
16 1.): WILDA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30. 20 „Ryszard Lwie Serce i
Krzyżowcy” (USA 14 1.); WRZOS
(Luboń) — nieczynne: WRZOS
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Dwaj z
Teksasu” (USA 11 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Waszyngton 
— Arlington — Biały Dom”.

MUZEA

24 V.
(St Rynek) 
„Wprost”

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek; - nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—17.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

g. 10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Pol­
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — .W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Plakat artystyczny T. Piskorskie 
go — g. 10—20.

Pałac Kultury (Sala Marmuro­
wa) — „50 lat Uniwersytetu Po­
znańskiego” — do

BWA „Arsenał”
Wystawa grupy 
„Światło — Ruch __________  
— projekt koncepcyjny ilumina­
cji m. Poznania — g. 10—18 (do 
29. V).

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych 1) — Wystawa eks­
ponatów pamiątkowych obrazują 
cych walki o Monte Cassino i in 
nych na zachodzie — g. 9—17 (do 
30. V).

PTF (Paderewskiego 7) —
Katowickie Towarzystwo Fotogra­
ficzne — Wystawa zbiorowa — g. 
10—19 (do 27. V).

Biblioteka Publiczna E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — „Ćwierć 
wiecze Ludowe) Ojczyzny” — g- 
10—15 (do 31. VII).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — inter­
na. chirurgia ogólna, okulistyka; 
Oddział Neurologiczny (ul. Gro­
bla 26. tel. 594-68) — neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (tli. 
Szpitalna 27/33. teL 444-51) — psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do 
mu, tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie teL 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta - 
cała dobę stomatologiczne ful. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w niedziele i święta cała dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16- tel. 
623-55 - cała dobą.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnny cała dobę. al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psvchlatra

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Proporcezobowiązują
Dobra robola Oddziału Remontowego PKS

W województwie poznańskim mamy 12 oddziałów Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej, w tym 10 eksploata­
cyjnych, dysponujących 16 placówkami. Wszystkie dyspo­
nują zapleczem warsztatowym, ale w przypadkach poważ­
niejszych awarii czy napraw autobusów i samochodów cię­
żarowych zwracają się one o pomoc do Oddziału Remonto­
wego PKS w Poznaniu.
Kilka dni temu mieliśmy 

okazję pisać o tym Oddziale, 
któremu na uroczystej akade­
mii w dniu święta transpor­
towców i drogowców wręczo­
no proporzec Ministerstwa Ko­
munikacji i ZG ZZ Transpor­
towców i Drogowców za zaję­
cie I miejsca we współzawod­
nictwie w skali ogólnopolskiej. 
Nie był to zresztą pierwszy 
proporzec, który otrzymała 
załoga Oddziału Remontowe­
go PKS. Od momentu zaini­
cjowania współzawodnictwa 
oddział poznański sześć razy 
zajmował pierwsze miejsce i 
pięć razy drugie (wyniki współ 
zawodnictwa oblicza się co pół 
roku). W ciągu 6 lat Oddział 
zdobył 1 proporzec na wła­
sność za zajęcie trzy razy pod 
rząd pierwszego miejsca. Dru­
gi proporzec teraz znajduje 
się również w Poznaniu.

Czemu zawdzięcza tak wy­
soką pozycję oddział, który 
pracuje przecież w bardzo 
trudn/th warunkach lokalo­
wych i dysponuje jedną za­
ledwie halą warsztatową?

Oddział Remontowy PKS w 
Poznaniu wykonuje usługi dla 
wszystkich jednostek PKS w 
naszym województwie a także 
dla innych zakładów, człon­
ków porozumienia między- 
branżowego. Poza tym w przy­
padku awarii autobusu lub 
samochodu PKS z innego rejo­
nu kraju, monterzy tego Od­
działu również spieszą z po­
mocą.

Oddział Remontowy PKS w Po­
znaniu przeprowadza naprawy 
główne pojazdów, poszczególnych 
zespołów i podzespołów, naprawy 
awaryjne, remontuje obrabiarki 
dla wszystkich oddziałów PKS w 
całym kraju i — co jest bardzo 
istotne dla komunikacji autobu­
sowej — produkuje części zamien­
ne. W tym ostatnim przypadku 
chodzi przede wszystkim o części 
do Leylandów, których wiele kur­
suje na naszych liniach. Gdyby 
nie ta produkcja części zamien­
nych, wszystkie Leylandy trzeba 
by było wycofać.

O poziomie wykonywanej 
pracy decydują przede wszyst 
kim ludzie. Pracuje ich w OR 
PKS ponad 400 przy czym na 
drugiej zmianie jest około 50 
monterów i innych pracowni­
ków warsztatowych. Więk­
szość z nich to fachowcy du­
żej klasy (tylko tacy są tu po­
trzebni jeżeli weźmie się pod 
uwagę fakt, że przez ich ręce 
przechodzi około 70 typów i 
odmian autobusów i ciężaró­
wek), a mimo to wielu pra-

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

<ADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do godz. 
17): 8.10 „Dzień dobry, tu Redak­
cja Społeczna”; 8.15 Piosenki 25- 
lecia; 9 Ruszamy w Polskę — 
konc. rozrywkowy; 9.30 Suity pa* 
storalne; 10.05 Na ekranach świa­
ta; 10.25 Muzyka klasyczna; 11.25 
„Przeboje — bez słów”: 11.45 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 12.25 
Koncert z polonezem: 13 Mała gi- 
tariada — graja zespoły „The Eli 
minatores”. „Shadows” i inne; 
13.40 „Więcej, leniej, taniej”; 14 
Rep. literacki W. Brodnickiego 
pt. „Czarny bursztyn”; 14.20 Fe­
liks Mendelssohn-Bartholdy — 
Muzyka do dramatu Szekspira 
„Sen nocy letniej”: 15.05 „Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców: 16.10 
„Popołudnie z młodośćia”: 16.30 
Transmisja z zakończenia XI eta 
pu Wyścigu Pokoju w Cottbus; 
18.05 „Magazyn Muzyki Młodzieżo 
wej”: 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści: 19,30 Koncert chopinowski z 
nagrań Emila Gilelsa: 20.35 Wło­
skie przeboje z różnych lat; 20.45 
Kronika sport, oraz wyniki XI 
etapu Wyścigu Pokoju w Cottbus; 
21 „Ze wsi i o wsi”: 21.20 „Roz­
mowy o wychowaniu obywatel­
skim”; 21.30 „A to Polska właś­
nie” — aud, poetycka: 22 Koncert 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej PR 
pod dyr. S. Krukowskiego; 22.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad — 
W. Kopaliński: 22.45 Swingująca 
Szóstka z Paryża; 23.10 Do tańca 
zaprasza ja orkiestry: 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.05 Po jednej 
piosence; 8.35 „Modernizacja za­
miast npwej budowy”; aud. B. 
Hniedziewicza; 8.50 tańce ludowe: 
9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 Z 
różnych stron Kraju Rad; 10.10 
Zespół klarnecistów S. Maciejew 
skiego; 10.25 „Jarmark cudów”; 
11.25 Z operowej muzyki XX wie 
ku; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Konc. muzyki popularnej; 
13.40 „Jdk mieszkał kremlowski 
marzyciel” audycja oprać. na 
podstawie frag. rep. literackiego 
Iwana Słobodianiuka; 14.05 Melo- 

cowników szkoli się w dal­
szym ciągu. Zdobywają dyplo­
my majstrów, techników, ukoń 
czenia wyższych studiów.

Teren, na którym znajduje się 
Oddział Remontowy PKS, jest 
niewielki, ale wykorzystuje się 
każdy kąt dla zorganizowania no­
wego warsztatu, powiększenia 
istniejących, wybudowania urzą-

Zapewnienie udziału w wyborach 
ludziom starszym i chorym

Komisja Wyborcza m. Poz­
nania podaje — za naszym po 
średnictwem — do wiadomości, 
że w dniu wyborów do Sejmu 
i rad narodowych tj. 1 czerw­
ca br. zamierza się zorganizo­
wać w czynie społecznym bez 
płatny dowóz do lokali wybór 
czych osób w podeszłym wie­
ku, inwalidów lub osób, które 
z innych względów są czaso­
wo niezdolne do poruszania 
się, aby w ten sposób ułatwić 
im wzięcie udziału w głosowa 
niu.

W związku z powyższą ini­
cjatywą, Komisja Wyborcza 
m. Poznania zawiadamia, że 
do dnia 24 bm. włącznie dziel­
nicowe biura wyborcze, wła­
ściwe terenowo dla miejsca za

Czyn wyborczy 
taksówkarzy

Do czynu społecznego na 
25-lecie Polski Ludowej oraz 
z okazji zbliżających się wy­
borów do Sejmu i rad narodo­
wych włączyli się także po­
znańscy taksówkarze. Jak za­
wiadomiło nas Zrzeszenie Pry 
watnego Handlu i Usług — Ko 
ło Transportu Osobowego tak 
sówkarze postanowili bezpłat­
nie przekazać swoje wozy w 
dniu wyborów — 1 czerwca 
br. do dyspozycji Komitetów 
FJN oraz komisji wyborczych.

Również koncesjonowani 
przewoźnicy prywatni zrzesze 
ni w tej organizacji, także dla 
uczczenia 25-lecia Polski Lu­
dowej, przekażą swoje samo­
chody ciężarowe do prac spo­
łecznych na rzecz miasta. 
Przepracują oni społecznie po 
jednym dniu roboczym, (a)

die znad mazurskich jezior; 14.25 
Wirtuozi muzyki rozrywk.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Koncert 
solistów; 15.30 Z cyklu: „Pieśni i 
tańce świata”; 15.50 „Punkt ze­
ro” audycja z cyklu: Mikrominia 
tury” (3) w oprać. L. Kaletowej; 
17.15 Aud. oświatowa w oprać. 
U. Lipińskiej; 17.25 Aud. doku­
mentalna w oprać. J. Matuszyń­
skiego; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Tematy pozornie nieaktualne” 
fel. F. Fornalczyka; 18.20 „Son­
da” dźwiękowy przegląd społecz 
no-ekonomiczny — „Pejzaże pol­
skie” woj. kieleckie po 25 latach; 
19.17 Muz. rozrywkowa; 19.30 
Teatr PR „Pacjent z parasolem” 
słuch. S. Otwinowskiego; 20.30 
Fel. muzyczny J. Waldorffa; 21 
Nowe płyty w Polskim Radio; 
21.30 Radiowe Studio Piosenki; 
22.30 lekcja j. franc. — premiera; 
22.45 R. Schumann — Kwartet for 
tepianowy Es-dur op. 47; 23.15 
Międzynarodowy Uniw. Radiowy 
U.R.I.T. „Początki nowoczesności 
Japonii” wykład prof. dr. Shiro 
Konishi (Japonia); 23.25 Muzyka 
przed północą.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III na UKF 66.62 
MHz; 16.30 Sztafeta zespołu — kon 
cert; 17.05 Ouodlibet — czyli co 
kto lubi: 17.30 „Nasz człowiek w 
Hawanie” ode. 14 pow. Grahama 
Greene’a; 17.40 Miedzy „Bobino” 
a „Olimpią”: 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 „Przebój za prze 
bólem”! 19 Co wieczór powieść — 
ode. 7 „Pustelni Parmeńskiej” 
“tendhala: 19.25 Muzvczne poie- 
dvnki: „The Shadows” contra 
„The Ventures”; 19.50 Kolorowy 
świat snortu — gawęda K. Gru­
dy: 20 Reminiscencje muzyczne — 
B.A.C.H. — aud. J. Webera: 20.45 
„Niebo pełne gwiazd” — słuch, 
sens, w/c onow. I. Rodin: 21.05 
Jazz z estrady: 21 36 „Co sie za 
tvm krvie” aud. rozryw. J. Jan­
czarskiego i J. Kofty: 21.50 One- 
ra tyeodnia — Giusenne Verrii 
..Trayiata”: 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Zespół „The 
Beatles”: 22.15 Plenipotent ordy­
nata Abv — enweda J. Kroszew- 

2’ 25 Z naszej taśmot"kl: 
21 Sielanki Teokzsrta: 23."5 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Trini Lo 
pez.

dzeń socjalnych. Większość war­
sztatów już wyremontowano, ścia­
ny pokryto jasnymi kafelkami, 
doprowadzono centralne ogrzewa­
nie i bieżącą wodę.

Ponieważ jednak wszystko ma 
swoje granice, a więc i teren od­
działu również, już w najbliższym 
czasie zorganizowany zostanie w 
Ostrowie punkt kasacyjny pojaz­
dów, prowadzony przez załogę 
Oddziału Remontowego w Pozna­
niu. Przyjmować się tam będzie 
autobusy przeznaczone do kasa­
cji i rozbierać na części. Zdatne 
jeszcze do użytku przesyłane bę­
dą do Poznania do regeneracji. W 
tćn sposób można będzie uzupeł­
nić zapas części jakim dysponuje 
Oddział Renontowy. (s)

mieszkania wyborcy, będą 
przyjmowały imienne zgłosze­
nia osób zamierzających sko­
rzystać z udostępnionych dla 
nich środków transportowych.

Równocześnie ze zgłosze­
niem, którego można dokonać 
telefonicznie lub pisemnie na­
leży podać dokładny adres 
oraz przyczynę, dla której do­
wiezienie do lokalu wyborcze 
go jest niezbędne.

W celu przypomnienia wy­
borcom adresów i numerów te 
lefonów Dzielnicowych Biur 
Wyborczych podaje się ponow 
nie miejsca i numery pod któ 
re należy dokonywać zgło­
szeń:
1. Dzielnicowe Biuro Wybor­
cze Poznań-Stare Miasto, ul. 
Libelta 19/20, tel. 565-47,
2. Dzielnicowe Biuro Wybor­
cze Poznań-Nowe Miasto, ul. 
Zagórze 15, tel. 527-95,
3. Dzielnicowe Biuro Wybor­
cze Poznań-Wilda, ul. Gwardii 
Ludowej nr 45, tel. 320-51 w. 
78, 85, 87,
4. Dzielnicowe Biuro Wybor­
cze Poznań-Grunwald, ul. Ma­
tejki 50. tel. 613-71 w. 34, 
5. Dzielnicowe Biuro Wybor­
cze Poznań-Jeżyce, ul. Słowac 
kiego 22, tel. 458-26. (na)

97008 ton materiałów pędnych 
dla zmotoryzowanych

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Nafto­
wymi „CPN” obchodzi w tym roku 25-lecie swego istnie­
nia. Z tej okazji zorganizowano konferencję prasową, na 
której poinformowano dziennikarzy o działalności „CPN”.
W pierwszych latach swego 

istnienia CPN otaczała szcze­
gólną opieką rolnictwo, któ­
remu służyła zarówno pomo­
cą techniczną jak i instrukcja 
mi. Obecnie jednym z głów-

TELEW1ZJA
ŚRODA: 8.20 — „Dwa żebra 

Adama” — film fab. prod. pol­
skiej; 9.55—10.25 — Dla szkół — 
Historia — kl. VII: ,.O ziemię, 
język i kulturę polską”; 10.55— 
11.25 — Dla szkół — Fizyka — kl. 
VII: „Ruch drgający”; 11.55—12.25 
— Dla szkół — Wychowanie Oby­
watelskie — kl. VIII: „Współpra­
ca międzynarodowa”; 15 — Mate­
matyka w szkole: „Synteza ma­
teriału nauczania — grupy prze­
kształceń”; 15.30 — Program fil­
mowy; 16 — XXII Wyścig Poko­
ju — Spraw, z zakończenia XI 
etapu na trasie Guben—Cottbus 
(jazda indywidualna na czas); 
17 — Dziennik; 17.15 — Dla mło­
dych widzów: „Latający Holen­
der w Londynie”; 17.55 — Film 
dokumentalny; 18.10 — „Kon­
takty”; 18.40 — „Giełda piosen­
ki”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20 — „Alarm nad kanałem” — 
rep. z Egiptu: 20.30 — Z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy” — kon­
cert w wyk. W’ielkiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia « 
Telewizji pod dyr. B. Wodiczki z 
udziałem wokalistów i instrumen 
talistów oraz Zespołu Pieśni i Tań 
ca Wojska Polskiego: 21.30 — 
„Światowid”; 22.05 — PKF: 22.15 
— „Duch z Canterville” — film 
z cyklu: „Opowieści niezwykłe”; 
22.45 — Dziennik; 23.05 — Kronika 
Wyścigu Pokoju; 23.35 — Politech 
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy: „Rozwiązywanie 
trójkątów” — cz. I i II.

CZWARTEK: 15.05 — Politech 
nika TV — Fizyka (I rok): „Wła 
sności temperaturowe gazów” 
oraz „Ciepło”: 16.15 — XXII Wy­
ścig Pokoju. Sprawozdanie z za­
kończenia XII etapu na trasie 
Cottbus — Drezno; 17 — Dzien­
nik; 17.10 — Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii „Wyspa 
skarbów”; 18 — Kronika Tygod­
nia: 18.15 „Za kierownicą”; 18.45 
— „Przegląd muzyczni” — pro­
wadzi Ludwik Erhardt; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik: 20.05 — „Re 
fleksje”; 20.40 — Teatr Sensacji 
— Fritz Hochwaelder: „Zbieg”. 
Reż. — A. Kowalczyk. Wykonaw 
cy: A. Antkowiak. K. Królówna i 
H. Bak: 21.40 — „Rybak i jego 
dusza” — film baletowy prod. 
belg.: 22.15 — Dziennik; 22.30 — 
Kronika Wyścigu Pokoju: 22.55 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Szkoły na peryferiach 
ośrodkami kulturalnymi
ĄJichał Łukaszewski, kie- 

równik Szkoły Podstawo­
wej nr 78 im. A. Bema ńa 
Świercze wie przy ul. Jar zębo­
wej, a zarazem nauczyciel wy 
chowania obywatelskiego był 
w minionej kadencji radnym 
DRN Wilda. Z racji swoich za 

Michał Łukaszewski
Fot. — K. Przychodzki

interesowań działał w Komisji 
Oświaty, Kultury, Sportu i Tu 
rystyki. Komisja zajmowała 
się wieloma problemami wilde 
ckich placówek oświatowych, 
m.in. dalszym unowocześnie­
niem szkół w myśl programu 
Rady Postępu Pedagogicznego, 
zorganizowaniem wspólnie z 
Wydziałem Oświaty i Kultury 6 
oddziałów przedszkolnych w 
szkołach podstawowych oraz 
4 świetlic z dożywianiem.

M. Łukaszewski jest kandy­
datem na radnego Rady Naro­
dowej Poznania. Jeśli wyborcy 
obdarzą go zaufaniem, prag­
nie w dalszym ciągu działać w 

j Komisji Oświaty. Problemy 
oświatowe bowiem są mu naj­
bliższe. Do najpilniejszych za­
dań w nowej kadencji zalicza 
m.in. modernizację istniejącej 
bazy szkolnictwa podstawowe­
go, przede wszystkim na pery­
feriach. Właśnie te placówki — 
zdaniem M. Łukaszewskiego —

nych zadań Przedsiębiorstwa 
jest dystrybucja środków pęd 
nych oraz uruchamianie i pro 
wadzenie stacji benzynowych. 
Pierwszą taką stację w woje­
wództwie uruchomiono w Poz 
naniu przy Placu Wolności w 
1945 r.

CPN posiada teraz 90 stacji 
benzynowych, z tego 16 w Poz 
naniu. Nie jest to zbyt duża li 
czba. Wiedzą o tym najlepiej 
posiadacze pojazdów motoro­
wych. Niestety, w związku z 
przebudową układu komuni­
kacyjnego miasta, na żądanie 
władz miejskich i urbanistów 
zlikwiduje się w Poznaniu 5 
stacji benzynowych (przy uli­
cach: Małe Garbary, Podwale, 
Albańska i Gajowa oraz w An 
toninku). W zamian powstanie 
kilka nowych — głównie przy 
drogach wylotowych.

Dzisiaj wszystkie istniejące 
w naszym województwie sta­
cje CPN sprzedają rocznie o- 
gółem prawie 97 tys. różnego 
rodzaju paliw.

CPN nie tylko sprzedaje 
produkty, lecz czuwa również 
nad ich racjonalnym i oszczę­
dnym zużyciem. Na listę za­
sług zapisać należy t^taj pro­
wadzoną na szeroką skalę 
antyimportową akcję zbiórki 
olejów przepracowanych (tych 
importowanych), których rocz 
nie skupuje się przeszło 5 tys. 
ton. Z olejów tych uzyskuje 
się po przeróbce pełnowartoś 
ciowe produkty. Aktualnie w 
handlu znajduje się 200 róż­
nych gatunków krajowych 
produktów naftowych i 80 ga 
tunków importowanych.

Z okazji 25-lećia istnienia 
CPN oraz zbliżającego się 
Dnia Chemika, dzisiaj o godz. 
17 odbędzie się w Domu Żoł­
nierza okolicznościowa akade­
mia. (wn)

powinny wreszcie stać się 
ośrodkami ideowo-kulturalny- 
mi danego środowiska. W no­
wej kadencji należałoby też 
zwrócić uwagę na zwiększenie 
liczby przedszkoli w naszym 
mieście. Tym sprawom za ma­
ło uwagi poświęcają zakłady 
pracy, które chyba tylko z 
obawy przed dodatkowymi kło 
potami nie starają się o budo­
wę własnych placówek przed­
szkolnych. Bo — jak stwierdził 
M. Łukaszewski — finansowo 
stać je zapewne na budowę ta 
kich obiektów, (a)

Zmarł
S. Płonka-Fiszer
17 maja 1969 r. zmarł w 

Warszawie zasłużony aktor 
Teatru Polskiego w Poznaniu, 
wychowawca wielu pokoleń 
aktorskich Stanisław Płonka- 
Fiszer. Autor wielu sztuk i 
szkiców teatralnych. Przez ca 
ły okres powojenny związany 
z Poznaniem. Stanisław Płon­
ka-Fiszer odtwórca wielu'po­
staci scenicznych był odznaczo 
ny Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi i Hono­
rową Odznaką m. Poznania. 
Zawsze życzliwy dla młodych, 
ceniony i szanowany przez 
wszystkich kolegów, Stani­
sław Płonka-Fiszer był jed­
nym z ostatnich przedstawicie 
li odchodzącego już „świata 
aktorskiego”, świadomego 
swojej własnej odrębności ak­
torskiej.

Postać Jego to żywa historia 
Teatru Polskiego w Poznaniu.

Daleko po mleko
Na Dębcu, w pobliżu ul. 

Bukowej oddano niedawno do 
użytku wieżowiec mieszkalny 
dla pracowników Zakładów 
H. Cegielski. Już wprowadza 
ją się do nie^o lokatorzy, któ 
rych w sumie zamieszka tu o- 
koło 90 rodzin.

Ponieważ budynek znajdu­
je się w pobliżu nowej mle­
czarni, a natomiast jest dość 
odległy od centrum handlowe 
go osiedla dębieckiego, słu­
szny wydaje się postulat mie­
szkańców nowego wieżowca, 
by w jego pobliżu ustawić 
kiosk nabiałowy. Może to chy 
ba uczynić mleczarnia, by 
tym samym ułatwić wielu ro­
dzinom, zresztą nie tylko tego 
wspomnianego budynku, za­
kup mleka, masła i innych 
artykułów nabiałowych. A 
gdyby tak jeszcze kiosk mógł 
sprzedawać pieczywo — przy 
najmniej chleb i bułki — za­
dowolenie zainteresowanych 
sięgnęłoby prawdopodobnie 
szczytu, (c)

WCZORAJ

► „. H. S. Swarzędz z Osiedla 
Nowa Wieś, o panujących ciemno­
ściach na stacji i przejeździć ko­
lejowym, z prośbą o oświetlenie 
orazmaprawę nawierzchni na tym­
że odcinku.

A •••Felicja P. pisząc, że przy ul. 
Grunwaldzkiej 43a (narożnik Nie­
całej) znajduje się mały oparka- 
niony skwerek, który swoim wy­
glądem przypomina wysypisko 
śmieci. Może by tak w ramach 
porządków wiosennych oczyścić 
to miejsce?

WFOPMUJEMY
„Rembrandt van Rijn (1606— 

1669)” — to tytuł prelekcji dr. 
Anny Dobrzyckiej dzisiaj o godz. 
19.30 w sali Pałacu Działyńskich 
przy St. Rynku. Zaprasza Stówa 
rzyszenie Historyków Sztuki.

Spotkanie z literatem G. Gór­
nickim odbędzie się dzisiaj o go­
dzinie 16.30 w Uniwersytecie Ro­
botniczym ZMS, ul. Nowowiejskie 
go 29.

Monodram „Życiorysy” w wy­
konaniu S. Stanieka zostanie wy 
stawiony dzisiaj o godz. 20 w Klu 
bie Handlowca „Merkury”. plac 
Wolności 8.

Rekrutacja dzieci do przedszkoli 
na rok 1969/70 l dzielnic Stare 
Miasto i Wilda odbywać się bę­
dzie do 10 czerwca br. Zaintere­
sowani rodzice winni zgłosić się 
w przedszkolu, odebrać kartę 
zgłoszenia dziecka, dokładnie jO 
wypełnić i zwrócić placówce w 
nieprzekraczalnym terminie do 10 
czerwca. Przedszkola mieszczące 
się w szkołach rekrutować będą 
tylko dzieci 6-letnie z własnych 
obwodów szkolnych. O przyjęciu 
dziecka do przedszkola decydo­
wać będzie komisja społecMA.
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